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wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e z a a c r e t e  w y n o s i :

Ma p ro w iz ji,  z uneiy /ką  pooi bwi
*  rsńitw i NiwuMkiiił
W n ia je e i ..................................
I .  Wlttk, Fnneyi, Anglii, Belgii, 

oawajearyi, Tnreyi 1 Kayah krajów

rocznie; II pólroctnie: kwartalnie cznte ■
34 «>w . i  U  zl. w. ... 6 zł. w. a. 3 tir. — at
88 ,  , 14 , . 7 „ „ 3 n — ■
20 „ „ tO „ . 5 „ „ 1 .  30 „

32 „ „ 16 „ „ 8 „ „ 3 „ -  .

N O W A

N N y m y  LI u i n . , j  Ui wstaw, z przeeyłką pisztiwą 13  osatiw. 
Prenum eratę f *  ±imuje „ją tylko xa cuty miesiąc.

* p len lfiirf l i  przekazy pisnięiite n» prenumeratę i ogłoszenie (Kseraty) «pr*sza się aod- 
(ptać fissm e  de A Jo iiistreoy i N-yucj Reformy « Krakowie.— L is ty  reklamacyjne nteopiecsę. 

1 *R* P—ilegeją opłacie .poc - I,\stóvi n *>frankowanych aie przyjmuje się.
Mękopismóui ttadsylanyć i ReeUtkcya nie nwraca.

A d w e H ldfekeyi 1 n u n la ls tr a c y l — U lica iw . Jan a  Nr 13. REFORMA
P r e i h n e r a i f  p n > J a « J ą

B a m le ja o o w ą i ńĆMisWtoya „NO W Aj h i ł j h d i '  1 w b>" ■ > arsędy pocztowo;
m ie j« « e w q :  Adnuni*tr»ays Nowe Reformy, — lugaiyn nowoefc F a . CMgara ns linii 
A—B w b j s r  — G. k krek. konoesyonowan. hinrc (Siloentein) Hotel Saski p n y  uiicy btaw- 
kowskiej — Handel Z. fakalskiego w SuaiennieauP — F taael Aanllńskiege o  nad oi ■ aa 
aio — Haaael J. Baj er a przy ■ '.iay Gromkiej. — t ( c o u o n u n  (iassraty) frzyjmaje « iw a - 
■iraeya za opłatą od mie>« a  *. rzza drooneia pismem (petit), n. j..irw**y ras II ot-, za ka>&/ 
■H.ępny raz po 5 eenc N a d c t ł a i i i  (a» i  rlronniey onenaika) od wiejses w i.w a  drukiem 
droDaya po 30 et. za kałdy rai. O g ło z z e n l a  d o  , ,B e t e m / * -  it iM fu o i cyrkwlar** 
egłoeaenia itp.) przyjmuje zię za eeaę 1 złr. ed 100 egieaplany dla namirsjowyha, ■ V  
od 100 Lgz, m ala miejzeowyel prenumeratorów. — Huezytokó n n o t  a j n a p r z ó d  aadwdad 
przezazm pooztowynL — O k K  j> i m a  1 p r e n n m e r a t ę  przyjmują:H o i i w o d i c  «g. .No* 
w ej Befrrmy* w kaliam i ¥ H Riuhten (Altenb»rga/, — W  r a i  u a w iz  handls: J. Del mf 
i Kamńa Bauma- — W i u n i z o w l c  kiięgarma J. A. F elian ; — W P K f y H i  B. 
Doskoski i Spółka; — Vi l a r j t p * i a  księgarnia L. Gileóska; — W  W fo J i. In  
pp. HaasanBie-j & \ ogier (takie w Hamburgu, Frankiaru# aad Menem, Berlinie,. Lipska, Bazylei 
i yyrooławiuj A. Oppelik, 8iuo<nbastei Nr 3, B. Moue (takie w Berlinie, Hambuga, Mo* 
naehiam . Norymm rdze.) W  k u r y z u  Ezięgarnia Luzem di rgs ku 3 rae iee Grand,' Angwktbu 
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O d  W y d a w n ic tw a .

Przy ibliiającem się nowem półroczu uprasza­
my Szanownych Prenum eratorów o w c z e s n e  
odnowienie przedpłaty, która wy n o s i:

p ó ł r  t e z m e :
w m i e j s c u ................................ . . 1©  złr.
z przesyłką pocztową . . . .  . . 1 2  „ 
w państwie niemieekiem 1 4  „

L w n r l a l u i e  :
J  b  tir

z przesyłką p o c z tó w *  «  „
w państwie n ie m ie e k ie m  7  „

m i e s i ę c z n i e :
w m i e j s c u .....................................1 złi. 8 0  c.
s przesyłką pocztową . . . .  2  „ — „
w cesarstwie niemieekiem 2  „ 5 0  „

Odnoszenie do domu za opłatą lO  ct. m iesię­
cznie uskutecznia c. k. koncesjonowane biuro 
expedyeyi (SHoereiein) w  hotelu Saskim przy 
uhey Sławkowskiej dla tych prenum eratorów miej­
scowych, którzy w biurze tern zaprenumerują.

Dla dogodności osób, przebywających w kąpie­
lach, będziemy wypątkowo podczas sezonu kąpie­
lowego przyjmować od nich prenum eratę U ktę 
i na dwa, trzy, pięć, sześć i siedm ty g o d n i, li­
cząc, z przeeyłką pocztową, po 5 0  centów tygo­
dniowo.

N o w i  p r e n u m e r a t o  r o w i e  otrzymają 
bezpłatnie początek powieści „Panna Felicya* -  
pióra znakomitej autorki Waieryi M arreue (M a ń ­
kowskiej).

30 czerwca.

Jutro zbiera si w Krakowie walne 
zgromadzenie Tow rzysiwa K ó ł e k  r o l ­
n i c z y c h .  Z c.tłej kroju zjadą się człon­
kowie Towarzystw i i delegaci Kółek, aże- 
b> w\j'ituehad rozdania z dotychcza-

i r ^ y s t w a , i  ła d z ić
Ir f  ■ o i y t ^ z n w j f c  J r a -

cy w Ki/łfc'. * oajp zmyślniejszego roz­
woju Towwzj iwa. zgromadzą się wło­
ścianie, nauczyciele, duchowni, właści­
ciele dóbr, reprezentanci inteligencyi miej­
skiej — przedstawiciele wszystkich warstw 
społeczny151 ■ wszystkich zawodów, zje- 

'dnoczeni ^ 'sPÓlnynj celem, wspólną my­
ślą, w tr .-T  ;;racą. Szczęść im Boże w
lej pra* •' itamy ich całem sercem w 
historyMym grodzic naszym. T u , gdzie 
na k»ż‘ym k ro k u  spotkasz ślady wiel­
kiej p^fc&złości narodu naszego, przemocą 
zepełń iętego z drogi swobodnego rozwoju, 
Witany Ja^ zwiastunów przyszłości, 
którr- o przeszłość ową nawiązując i na 
niej budując, jednak inną od nie;, "lepszą, 
a brzedewazystkiem bardziej organiczna 
byj musi.

Cokolwiek się u nas mówi o pracy or­
ganicznej, pustym będzie frazesem, jeżeli 
praca ta nie sięgn.e w lud wiejski. Jeżeli 
w organizmie społecznym i narodowym 
nie ma równomiernego wszystkich rozwo­
ju, jeżeli jedne organizmu tego części roz­
wijają się słabiej i powolniej, lub może 
nie rozwijają wcale, i trwają z upornym 
konserwatyzmem w stanie prawie pier­
wotnym — rozwój taki organicznym nie 
jest, a produktem jego nie będzie zdro­
wie i siła całości, lecz przeciwnie skar- 
łowacenie pewne i bezsilność, a to tern 
bardziej, jeżeli ową zaniedbaną i od ogól­
nego postępu wykluczoną warstwą społe­
czeństwa będzie najliczniejsza, podstawo­
wa, żywicielska warstwa — lud wiejski.

Kółka rolnicze zatem, ku podniesieniu, 
oświecenia i ekonomicznemu wzmocnie­
niu ludu wiejskiego usilność swą zwraca­
jąc, wypełniają w naszej organicznej pra­
cy lukę niezmiernie ważną. Jest rzeczą 
zdawna udowodnioną, że s a m a  szkoła 
ludowa, chociażby stokroć lepsza I lepiej 
od naszej uposażona, zadania tego całko­
wicie wypełiiió nie zdoła. Ona przygoto­
wuje tylko materyał — podstawę, na któ­
rej dalej budować trzeba, mozolnie i 
wytrwale, jeżeli to, co szkoła zdziała, nie 
ma być po jakimś czasie zmarnowane. 
Zycie autonomiczne w gminie i powiecie, 
i udział w życiu polityeznem przez wy­
bory i przez znoszenie się posłów z wy­
borcami — czytelnia wiejska, czasopismo 
i książka ludowa, która za pomocą tej 
czytelni do rąk włościan ma się dostać, 
wreszcie kółko rolnicze, które przede- 
wszystkiem działać winno w tym kierun­
ku, ażeby podnieść gospodarstwo rolne i 
domowe, zwiększyć plon roli i pracy, 
nauc/yć ładu i gospodarności w życia 
ek^n.. micznem włościan M&oto trzy czynni­
k i, mające prowadzić dalej dzieło, do któ­
rego szkoła ludowa przez elementarną 
naukę najważniejszą tworzy podstawę. 
I jesteśmy przekonani, że jeżeli tylko pra­
ca w tych trzech kierunkach iść bęclzie 
wytrwale, konsekwentnie i racjonalnie; 
jeżeli z życia publicznego usuniemy wszy­
stko, co może lud wiejski demoralizować, 
a czego niestety nie brak; ieżeli przez 
książki * czasopisma ludowe szerzyć bę­
dziemy zdrową oświatę, jeżeli kołka rol­
nicze ogarną sw 'ecią kraj cały, a speł­
niać będą przed' stkiem swoje prakty­
czne, ekonomi . ue zadanie — to rychłs 
już ujrzymy owoce tej pracy w podnie­
sieniu naszego jeszcze tak bardzo nieucy- 
wilizowanego ludu do wyższego stopnia 
oświaty, dobrobytu, moralności, cy^iUza- 
cyi, obywatelskości. A wtedy całe nasze

życie narodowe pogłębi się, a tern samem 
wzmocni, bo zyska głębszą, szerszą, sil­
niejszą podstawę w tak zreformowanym 
ludzie w iejskim

Takiej to wagi i doniosłości zadanie 
mają przed sobą ci, którzy jutro staną 
w Laurach naszego miasta jako mili i 
całem sercem witani goście. Nie wątpi­
my, że mieszkańcy grodu tego uczynią 
wszystko, ażeby uczestnicy zjazdu uczuli, 
że są tu między braćmi, którzy donio­
słość pracy ich zrozumieli i uznali. Nie 
wątpimy też, że tem poczuciem doniosło­
ści sprawy przejęte będzie całe zebranie 
i obrady jego, a wtedy obrady te i u- 
chwały będą takie, iż plon pomyślny 
uwieńczyć je musi. A nie potrzebujemy 
chyba rozpisywać się obszerniej nad tem, 
jak ważnego znaczenia będzie obecność 
wielu włoścHn ruskich na tym zjeździe. 
Przypomną się piękne chwile w czasie 
jubileuszu Sobieskiego, kiedy włościanin 
ruski z mazurskim w serdecznym uści­
sku uczuli i wypowiedzieli sobie, że są 
braćmi.

Raz więc jeszcze: witajcie i szczęść 
wam Buże!

Odrębność ialicyi.

W ukiąw ąka Giteem Polska zamieściła w przed- 
osŁktąim swym numerze ciekawą rozmowę swego 
wiedifafcteg0 korojpou lenta z jednym  z wybi- 
tniejwzyi h ć?łoaków stronnictw a niemiecko- naro­
dowego, ,’k; -ego naawiska jednak nie podaje. Ko- 
respond-eru spytał przedewezyątkiem, jak  stron­
nictwo ?. zamierza pn. itąpić do praktycznego 
u r z e c z y w is tn ia  swego projektu „wyłączenia* 
(ialicyi. Na to  odpowiedział ów Niemiec — ie  
„ n a  t e r a z  o U n  n i  e m y ś l ą ) ,  są jednak prze­
konani, iż ostatecznie do IjBgo p -jjśó  musi- So­
jusznicy z pławie wy ygkujs tisłicyę, bo „ wezę- 
dzie Koło polski-*/za swą meełyęhsną uległ iść 
dla rządu i ppp^rałi-jPłeBsfpr .odprawiano z kwi- 
tkiem “, górze > . ;;’eli z# czasów Oiskry, który - 
w edług owego Niemca — lepszym  ̂ b j ł  przyja­
cielem na* rin, .niżeli dsisiejBi przyjaciele.

D tle ; i-i -• Niem iec:
— M aużo spraw ważnych niezałatwionych, 

jak reguiacye rzek i umorzenie długu  ̂ indeuinr 
zacyjnego. Wątpię baid»o, żeby wasi dzisiejsi 
przyjaciele przyłożyli do tego rękę. Czesi, którzy
we wzmocnionej liczbi* wejdą do parlamnutu, będą
butni i zapragną uzyekać przt wagę nad Kołem pol- 
skiem, co się już teraz uwidocznia w ich in try ­
dze, dążącej do pozbawienia waszogu Sm olsi go­
dności prezesa Izby, a wy tory tow auia '»Ui a na 
to stanowisko, ó d j by przyszło istotnie do urze­
czywistnienia naszego projektu, gdyby (ialicyn za­
jęła w Przedliiawii stanowisko Kroacy., wówczas 
wszystkie wasze sprawy musiałyby zostać upo­
rządkowane.

Tu przerwałem pytając, jakim cudem może 
przyjść dc ostatniej ewentualności, skoro cała 
sprawa Ciągle się porusza tylko w ramach aka­

demickiej dytkusyi i mc a -ńc cnwilowo za tem  
nie przemawia, ażeby mogła wejść kiedy na pra­
ktyczne tory

— Nie możemy teras uczynić si,anowczego kro­
ku, Jesteśmy nowiom mniejszością. Polacy są 
d-iś jBSzcz/ silnio zaplątani w sid ła swoich rze­
komych przyjaciół. Ale przyjdzie czas, kiedy bę­
dą dość mieli dzisiejszego system u i dzisiejszych 
swych sprzymierzeńców. Ju ż  teraz zaeżyha tię  w 
G alicji wytwarzać stronnictwo molkontentów. Ma­
my przekonania, że stronnictwo to z czasem we 
źmie górę. będzie musiało wziąć górę, ponieważ 
jałowa polityka Koła polskiego budzić będzie co 
raz większe niezadowolenie w Galicyi, i b&idzo 
słusznie, bo kraj ten istotnie potrzebują pole­
pszenia swago stanu ekonomicznego, potrzebuje 
nakładów rozmaitych, czego mu „nowa era* z 
pewnością odmówi ostatecznie. Wówcras zbliżą się 
może sami Polacy do nas i znajdą ze strony na 
szej — mówię specyalnie w im ieniu naszego 
stronnictw a — największą uprzejmość. Ł  wtedy 
tez pomów.my bliżej i szczegółowiej.

Zapytałem dalej, czyli w stronnictw ie naiodo- 
wo-niemieckiem jedno istnieje zdanie, jak daleko 
iść należy względem „odrębuego* stanowiska 
Galicyi.

— N b , — brzm iała odpowiedź, — co do te 
go, dzmli się stronnictwo nasze na dwie grupy. 
N i e m i e c c y  n a r o d o w c y  z C z e c h ,  mówię 
panu otwarcie, d a l i b y  P o l a k o m ,  podobnk 
jak to Deak uczynił swojego czasu wobec Kroa- 
tów, b i a ł ą  k a r t ę ,  na której sami mogliby wpi­
sać co się im podoba. Naw et co do finansowej 
części ugody z Polakami gotowi Bą do wszelkich, 
ofiar. D raga grupa jest m niej szczodrobliwą, co 
znajduje zupełne uzasadnienie, p iniewsż i mojem 
zdaniem, udzielenie Galicyi takiej odrębności, jai: 
ją posiada Lroac-ya, wystarczyłoby zupełnie.

— Cóżby stało się z Bukowiną? — zapytałem 
i dalej.

— Prjyłąjzonoby ją  do Galicyi, do której tei 
, dawniej należała.

— A co ze Śląskiem?
— Jakto ze Śląskiem ?
— Wszak księstwo Uiesryńskie jest czysto pc: 

s k i m  ?
— Wyznaję, żem się takiego pytab.a z pań­

skiej strony n ie  spodziewał. O kląsku mowy na- 
v e t  być nie moio. Stronnictwo nasze nigdj> nie 
. rzeknie się tej dzielnicy, gdzie niemiecka kw i­
tnie kultura i niemiecki żywioł n a wielką przy­
szłość przed sobą. O tem mowy nyć nie możb.

Po tych słow ach pożegnałem naszego interlo­
kutora.

N a wezwanie komisy i przedłożył projektant 
dwa bilansowania przedsiębiorstwa melioiACjjne- 
go krajowego to \ .m y s tw i ekonomicznego, jjńjM 
w rozmiarach 36 000 hektarów, arngie 96.000 
hektarów obszaiu ziemi roczne/ melioracji, które 
to bilansowania szes igołowo przeź kom isję rozbie­
rane były.

Podstawą krajowego gospoaarwwa jea* ir* ' 
przeczenie roIni_two. 21 /ąda-krfra nrLiem
słyszeć można zdanie, te  rolnictwo up«la, a 
ODdłużenie ziemi m ezm ierr e wzram*, sprowa­
dzając w następstw ie c o r/. licznie*»e przecuo- 
dzonie własności ziem skich w obce . najczęściej

Towarzystwo melioracyjne w Galicyi.

P. Karol Tytz w r. 1883 przedstawił Towa­
rzystwu politeclmiczaema we Lwowie projekt 
melioracyjny, który oddano do ocenienia psobnej 
komisyi wybranej przez zarząd towarzystwa Za­
ję ła  się ona zbadaniem złożonego zarysu statutu 
dla krajowego towarzystwa ekonomicznego, jak 
niemniej zarysów regulaminów dla gremiów r° 
prezentacyjnych i urzędów wykonawczych takie­
go towarzystwa. Remisya melioracyjna po długich 
i wyczerpujących naradach ogłosiła obeoLie spra­
wozdanie ( Crasopismo techniczne Nr. 6) o pro­
jekcie p. Tytza ulepszenia gospodarstw wiejskich 
na podstawie systematycznych melioracyj. Z tego 
sprawozdania podajemy co następuje:

wrogie nam  ręce.
Jeże.: pogorszenie w dotychczasowej pi ogresyi 

postępować będzie, to w niedalekie! przyszłeóci 
czeka nasz kraj niecbytuik m ina.

WazeJkie usiłowania, zmierzające Jc podnie­
sienia przemysłu domowego lub do wskrzeszenia 
przemysłu fabrycznego, pozostać muszą bez nale­
żytego wpływu na dobrobyt kraju, skoro me po­
lepszy się byt rolnika, jako uąjliczniejszogi i 
głównego kousam enta produktów przemysłu tak 
domowego jak fabrycznego.

Wobec oltrzyuuo wzmagającej się kunkuren- 
cyi zamorskich płodów rohaiczych, bpuKowaaieiu 
środkow ochronnych, jak ubniienie taryi transpor­
tu  kolejami i t. p. grożącą rolnictwu k»*» »t* ' 
na czz? jakiś będzie można wprawdzie odsuw**- 
ale żadną miarą nie będzie je) 3ioina w kkości 
powstrzymać.

B rak zapobiegliwości i skizętności ■ rolników 
naszych w przeważnej liczbie, a spuszczenie się 
prawie fatalistyczne jedynie na wolę Boga i 
przychylność natury, są p ł o d e m ,  że do kraiu 
zwańego dawniej jjpiahfżóm zbofcww/it dla Kuro- 
py zachodnie/ dość często W gościnę p -fOYW* 
głód, a z każdym niemal rokiem cięższy przed­
nówek, zwłaszcza gdy ciężary, które r : .  dla 
państwa, kraju, powiatu i gm in r j wnsi,
n ieustannie wzrastają.

Nim przem ysł domowy dc stopnia pod­
nieść się zdoła, iżby znaczna czętw udności kra­
ju  naszego obok prow adioneęu dotychczas gospo­
darstw a rolnego utrzyn, ać się lOgła, - pen no- 
ścią niejeden dziesiątek lat npiynie, a jeżeh kie­
dy, to niezawodnie w tysi .arie  trafność przy­
słow ia: „nim  słoń o , re jd Je , roaa oczy wyżre* 
stwierdzoną zos* :aie, gdy i  rozwój społeczeństwa 
n-szego wstrzymanym będzie, a gorsza wielu 
postrada lub opuści rodzinną su itę .

Zresztą czyż największe możliwe obniiei..e ta ­
ry f  transportu z emiopłodów kolejami za granicę 
zdolnem bęjłaie zaradzić złemu i  Wszelkie pofree- 
t y  zaspokoić nzyskaną w ten  sposób kwotą, jeżel 
nie będziemy posiadali rok rocznie do zbycia od­
powiedniej masy tych ziemiopłodów?

W ykazy urzędowe podają raptowne zmniejszenie 
się wywozu płodow rolniczych zwłaszcza ziarna 
za granicę tak z naszego k n ju , jak w ogóle ; ca­
łego państw a mistrjaekiego. bo gdy w roku 1877 
wywiezione z A uany. 25 milionów centaurów 
m etrycznych zboża do Niemiec, to w r  ku 1^84 
wywieziono zaledwie 4 miliony

Jeżeli jednsLże w innych krajach koirnnyrh  
państwa aostryatkiego ubytek w JoChodaeh, spo­
wodowany znacznem zmniejszeniem wywozu pro­
duktów rolniczych, wynagrodzić zdoła choć w 
części wysoko rozwinięty przem ysł tak rolniczy 
iak fabryczny, to w Galicyi, jako w kraju czysto 
rcln.ezym, brak zbytu surowych płodów rolni­
czych wobec nader słabego p-zemysłn rolni-
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P O W I E Ś Ć
przez

W a le r y ę  M arrene.

(Ciąg aUssy.)

W iadomość ta zelektryzowała kobietę, widać 
,o było nawet na jej wymalowanej twarzy.

— Jest zuowu wakans ? — powtórzyła — czy 
tylko pewno!

— N ajpew niej, Adolf powiedział mi to wczoraj.
Nie zastanowiła >ię, dla czego nie powiedziano

J z tego odrs.ru, tylko mówiła dalej:
’ ' —  Dobrze, ;e wiem. Pójdę do żony naczolni­
ka A dolfa, przecież to moja koleżanka z pensji, 
p.uflić ją  b ęó ę . . .  błagać------

Felicja miic tła , spoglądając bystro na matkę 
j-isnemi cczym z, jakby chciała tym sposobem 
przyprowadzić co porządku jej myśli i rozciągnąć 
nad niemi kontrolę.

I  nie wiadomo, czy pod wpływem tego spoj- 
n  >Łia, e ty  własnych w spom nień, pani Słońska 
mówiła daiej coraz c iszej, przerywanym  głosem :

— W prawdzie prosiłam już kilkakrotnie, raz 
nawet powiedziała m i, że wakansu nie b y ło , 
żem się omyliła....

— Mama się nie m yliła, Adolf wie przecież 
dobrze, czy który z jego kolegów awansował.

— Baz znowu żałuw ała, żem wcześniej nie 
powiedziała jej o tem. bo mąż już miejscem roz­
porządził; obiecała wprawdzie pamiętać o Adol­
fie na drugi raz, ale kiedy powiedzieliście m u e  
o w akansio , nie dopuszczono m nie do niej. Lo­
kaj m ów ił, że pani w domu nie ma . . .  a ja 
przecież słyszałam jej głos w przedpokoju....

_  Czy mama n 'e  rozum ie, co to znaczy ? — 
spytała znowu Foiicy».

— Ja  nie w iem 9 wówcąas, był ezag szkaradny,

miałam stary kapelusz; starą su k n ię , p araso l. .  , 
a wiesz, mój parasol nie jest wcale elegancki. 
Ale dziś....

— Tu wcale ni i o mamy ubranie chodziło — 
wyrzekła zniecierpliwiona Felicya ?

— A o cóż w ięc?
I oczy jej ze zdziwieniem i niepokojem spo­

częły na córce.
Ta uśm iechnęła się z goryczą.
— O to , — zaw ołała, powstając z miejsca i 

zbliżając się do m a tk i, ie  posady w l iu r / r  do­
stają się tym ty lko , którzy doją sat ■■ d a r  Tiki 
A mams przychodziła z próżnemi -ękt.roa.

— Jezus! M aryal — szepnęła kobieta z prze­
strachem .

3 potem dodała po chwili, z wyraźną wymó­
wką dla F e licy i:

— Zkąd ty to wiesz?... to być nie m ożel...
Ona nie tłómaczyła, tylko patrzała przez chwi­

lę na matkę.
— Gdybym nie wiedziała z pewnością, nie 

mówiłaby m. Dawno m yślałam , ze w tem cos 
być mus. ie  Adolf siedzi ciągle na tej aplika-

Ludzie szeptali . . .  nie chciałam wierzyć.
8 te ra z . . teraz niech mama sobie dobrze 

1 T^omni wszystko i te wizyty sw oje..
. , l j Prz«czyła więcej. Przypominała sobie wszy- 

• 8p a.. P o s z ł a  d« .ego samego przekoua-
elicya, bo wyizekła niepewnym  głosem

u  » ^  -e^  my ter8Z uczynimy?...
... y a cnwila ciszy Być może, iż córka w m y­
śli powtarzała to samo pytanie, być m oże, ii  
przyszła do jakiej irimkluzyi, którą jednak po­
dzielić się nie uważała za stosowne.

—  Cóż my uczynimy ? — powtórzyła matka 
załamując ręce.

i znowu nie było odpow iedzi, aż wreszcie 
Felicya zdobyła się na nią •

— Znajdziemy czem wkupić się w łaskę pani 
naczelnikowcj, all o Adolf nigdy nie doczeka się 
posady — «yrzekla stanowczo.

ko-

— Ależ to niesprawiedliwie! to bardzo n ie ­
sprawiedliwie! — wołała pani Słońska.

— I có ż , czy mam i dotąd me w ie , ie  nie­
sprawiedliwość p ar lje na św iecie? — odparła 
niem al z pogardą Felicya.

W tej chwili wzburzenie wewnętrzne nadawa­
ło jej szorstkość dziw ną, gniewały ją dziecinne 
wykrzykniki i dziecinne żale, nie prowadzące do 
niczego, kiedy działać było potrzeba.

— A /dyby  się udać do samego naczelni­
ka?  — wyrzekła znowu po chwili pani Słońska.

— ł mknęłaby mama na zawsze karyerę Adol- 
'• u i *•'* ictfb H-dalenię z biura.

-  ile ż  my r/o  jeste? tauii robie
sztownycn prezentów !...

N ie odbierając odpowieazi na ten  wykrzyknik, 
dodała niespokojnie:

— My nie posiadamy n ic , cobyśmy dać mo 
gli------

I  znów po chwili ciszy zawołała żałośnie, nie­
mal ze sk a rg ą :

— Prawda, F e lu tk o ?...
W lepiała błagalne oczy w córkę, bo uważała

dobrze, iż wzrok jej utkwiony był w tumakowy 
garnitur, który ją  tak szczęśliwą i dum ną czynił.

— Ty przecież nie sądzisz... szepnęła wreszcie.
Nie miała siły dokończyć zaczętej myśli.
Ale Felicya była beziitośną dla tego błagalne­

go iaiu.
— Przeciwnie — wyrzekła twardo — zdaje 

mi s ię , iż gdyby mama chciała tylno...
— J a  chcę! ja  chcę! — wołała ze łzami w 

oczach pani Słońska. — Moj B oże! czegóżbym 
ja dla Adolfa nie uczyniła!

— Tu me chodzi o samego Adolla ale o nas 
w szy stk ich ... a ja sądzę, ie  gdyby mama po­
słała ten zarękawek i kołnierz pani naczelniko- 
w ej, a potem poszła ją prosić o protekcyę dla 
Adolfa, tym razem prolekcya byłaby skuteczną.

Pani Słońska zapewne myślała to samo; we­
stchnęła ciężko, w u leżeniu  zdjęła z siebie fu­

trzany g a rn itu r , rozłożyła na łóżku i przygląda­
ła mu się. Nigdy on nie wydawał jej się tak 
piękny, tak elegancki. Dostała go od m ęla w ro­
cznicę ślubu dziesięć lat t»mu. była  wówczas j e ­
szcze młodą kobietą, a zarękawek podszyty był 
ja sn ą , błękitną materyą. Łączyły się do i  ego 
wspomnienia dni szczęśliwych.

— Felutko! — zawołała nagle, tknięta jakąś 
myślą. — Gzy ty mi zaręczysz, że on tę posadę 
dostsnie ? A gdyby go ominęła ?

N ie, tego zaręczyć nie mogła. Kto wie, czy to 
samo przypiKŁczeiPe nie nasunęło °ię w, takie... 

Przez e h w lt spoglądały n* s ieb ie , niepew ne 
\onz.

_ a !  — w yr-caK  w.ęszc:;3 F ehcya—gdyby 
było , przynajmniej nie będziemy Sl/erc mia­

ły  nic do wyrzucenia.
— T ak , nie będziem sobie miały nie do wy­

rzucenia — powtórzyła powoli matka.
Potem usiadła n i krześle z opuszezonemi^ ra­

m ionami. Sm utek jej tworzył kontrast i  rum ień­
cami twarzy, z tą pożyczoną młodością, którą 
troska obecnej chwili krajała w tru zd y  i fałdy.

— Mamy iść na spacer -  odezwała nę wre­
szcie Felicya. — Chodźmy. . , ,

Ale chęć spaceru odeszła panią Słońską ra­
zem ze zdjęciem tumakowego garniruru

— Pójdziemy kiedy-indziej — szepnęła.
Powoli zaczęła zdejmować z siebie okrycie, wo-

alkę, kapelusz i! chowana je w właściwe miejoisa. 
Gdy przyszło do tumakowego garn itu ru , uie I *- 
trząc p raw ie, włożyła go do pudełka i podała
Felicyi. . .

— Trzeba go posłać do pan. naczelnikowej 
wyrzekła zaledwie słyszalnym głosem.

Bęce jej drżały, gdv oddawała pudełko. A We­
dy Felicya wyszła, ażeby spełń.,, to polece .
łzy trysnęły z oczów starej kobiety i płynąc P J J ____ ; w. i zacie-

kropne spustoszenia w swej sztucznej młodości 
Ona przecież me pamiętała o tem . e j a  ty lk o , 
że opuszczają J4 < jeden  po drugim ., sabyik. le­
pszej przeszłości, że traciła powoli wszystko, eo 
i')j m iłem  b y ło , te  zapadała coraz głębio w ja­
kąś przepaść biedy, starości i zapomnienia..

W rażenia jej przecież głębokie m e były, * “ *- 
w ym ienia  spojrzała w lustro i p reelękh się •  - 
snego obrazu. Z westchnieniem, starła  do r» z ty  
owe kosztowne kosmetyk", Których żałowała na 
codzień; zapaliła papierosa i rzum łs się ń* 
jak dziecko spłakane, przekonana ,ednak, w fl J ’ 
n iła dla syna najwięasze poświęoejue, ń t  J 
zdobyi - ę ruofeł i  i te  syn wimer jej oył «o»ię 
czp- - nic graniczoną i  tego pdwodm \

D z.^nem “ p rz e c iin e iu ^ —  i o s t a ł - w s t ó ż a l  j
do ie l ic y i ,  która «T™ogła i., y .tj  ło ś j  ^  1
nie i  nie dość w a d h g  ją) adam a, nuała o.s m e- |

*a P ^ 5 “ te n . ' jS io i» i« k  r tiu ta y m  s

gręDszego oojawu -■ x wróćiła do

b t  .wigra na AĄoryi
zwytrego przeuioiu- ^
r  We °sto?riiS U'* nwiUwe cyfry i ftn-
eowaie do nich prowa ścisłe obhczenh ’ '*
! ^ d i  ^ r8iar0“ ła r0 ł^ t ltc 1 ? *Li w ł/ dzień biła się z m yślam i. Jr gdyby
przed uskuteczn i e n i  na prau dę waineg spw
wunku. Lott / a  więc stanowiła wątek marzeń, 
nigdy nie -/czerp an y . ^  ^  ^

twarzy, ścurały z niej b»rwy lilii i róży> ?acI^ |  
rały  kunsztownie podmslowane powieki. Ocień*111 
chustką spłakane oczy, czyniąc jednocześni'* 0“l
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azego, niechybnie sprowadzić musi ogólne zubo­
żenie

Nie da się zaprzeczyć, że konkorencya zauor- 
s k s  jsk  również ^  najnowszym czasie zaprowa­
dzone we Francy i i w państwie Niemieekiem 
ochronne eta na zboże są przyczyną nietyłko 
zmniejszenia się gwałtownego wywozu naczego 
zboża za granicę, ale także i rażącej obniżki cen 
zboża L i targu miejscowym.

W ykazy urzędowe galicyjskiego towarzystwa

fospodarskiego stwierdzają znowu, że z powodu 
onzurencyi ze zbożom amerykańskiem oa tar­

gach zagranicznych w o kiesie czasu od r. 1871 
do 1383 spadła cena jednego cetnara metry 
cznego pszenicy galicyjskiej stopniowo z 13 złr. 
78 c t  na 11 złr. 40 ct. zaś z powodu ceł o- 
ehronnych w Niemczech i we Francyi w r. 1S84 
naw et na 8 złr. 28 ct. a w roku obecnym cena 
ta jeszcze więcej się obniżyła, wskutek czego 
wywóz zboża galicyjskiego tembardziej powstrzy­
m anym  został.

Cła ochronne w pomienionych państwach wpro­
wadzona robią uszczerbek także 1 amerykańskim 
producentom  zboża, nie zaołają jednakowoż w do­
tychczasowej swej wysokoóci zboza am erykańskie­
go z targów europejskich wyrugować, ale przy­
prawią rolników naszych o znaczne straty t przy 
sp iesz, icn m inę.

J u t  dziś poważno grom  rolników w kraju n a ­
szym  zastanawiają się nad zmianą dotyinrcuio 
wego kierunku produkc/i rolniczej, bo tak niskie 
ceny targowe nie dopuszczaj, eksportu zboża za 
granicę, a to tembardziej, że kosz* produkcy i je­
dnego " cetnara m etrycznego pszenicy w (ialicyi 
wynosi 7 złr 50 ct., gdy w Ameryce zaledwie 
5 złr. 50 c t  

Komitet c. k. Towarzystwa gosp. galicyjskiego 
w ódezwie swej, zapraszając członków na tego- 
■oczns walne zgromadzenie, odzywa się między 
tnem i następująco:

„Chwua jest nader ważną K onkurencya za 
niczna i przykre w ogóle stosunki ekonomi- 

ne i handlowe grożą rolnictwu upadkiem, je- 
iii nie przystąpim y energicznie do podjęcia środ- 

ió w  zaradczych dobrze obmyślanych, aby zapo 
biedź groźnej przyszłości. *

Gzy wobec tak snacznej obniżki cen targowych 
znoza spodziewane uzyskanie obniżenia ceny prze­
wozu na kolejach o kilkanaście lub kikadziesiąt 
centów  na cetnarze metrycznym  zdoła jako tako 
Podtrzymać eksport zboża naszego za granicę i 
spewni producentom bodaj lichy bardzo zysk z 
tli? o tern wątpić należy.
Gzy zmiana w dotychczasowym kierunku pro- 

ukey rolniczej da  się raźno, skutecznie i z po­
żytkiem ule kraju przeprowadzić bez równocze­

s n e j  gruntow nej me.loramyi gospodarstwa rolne- 
jew podmę, 'unia przem yjłu rolnn,zegu i powsze­
chnej ara wie regulacyi rzek? o tem  wątpić wy

Boi nici r o  na-zc zwalczyć może z należytym 
rutkiem  I ł i tk a ra n e ją  zamorskiego zboża na lar 

zachodniej JCuroji y, i in ieść bez straty dla 
jebie o<a ochrona*, wprowadzając zboże do Nie 
mieć lub do Praneyi, jedynie tylko przez spotę­
gowanie p rodukcji n a  każdym nektarze ziemi bez 
powiększenia dotyencza* ,wego kosztu produkcji.

P r  tjekt pana Karola Tytza ma na celu właśnie 
bardzo knatizae zwiększenie produkcyi rolnej bez 
powiększenia kosztów tejże, a podaje jako środek 
do osiągnięcia tego celu w systematycznej melio­
ra c ji rolniczej przez drenowanie uprawnych grun­
tów, nawodnienie łąk i odpowiednie zagospoda­
rowanie większych i mniejszych gospodarstw 
rolnych. ^

P c  wszechstronnej rozwadze i sum iennym  roz- 
biorse projektu paLa Karola Tytza przyszła ko­
m is ja  do jednomyślnego przcuonan>&, że projekt 
ten  mający na oku zułozenie krajowego towarzy­
stwa ekonomicznego, gruntow nie obmyślany i zu­
pełnie fachowo przedstawiony w odnośnych za­
łącznikach, zasługuje ze wszech miar ns polece­
nie jrz e z  towarzjrstwo politechniczne opiece oby­
w ateli całego kraju naszego, a przedewszystkiem 
najgoręcej opiece marszałka krajowego.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w , 30 ceenoca

Krakowaki kom itet pielgrzymki do W elehradu 
przestał C'*asov>i następujące ogłoszenie:

X. biskup krakowski, jako przewodniczący ko 
■Ketu pielgrzymki welehradzkiej, ottzyoiał dziś 
pjąmo p. nam iestnika Zaleskiego z dnia 26-go 
c z e rw *  l  .6 3 8 1  z zawiadomieniem, że według 
sprawozdania d a t n w u d m o r a w s k i e g o ,  przedło­
żonego m inisterstw u spraw „  w«v-
lohradzia, w dziew.ęciu gm inach sąsiednich pa­
nuje tyfus brzuszny, ospa, szkarlatyna i kur 
w fermie epiden. cznej. — Z tego powodu nainie 
atnictwo w Bem ie rozporządziło, aby pieigrzy 
mom nie dozwolono zatrzymywać się na nocleg 
w W oiehradzie i miejscowościach, dotkniętych 
epidemią.

„W  tych warunkach —  pisze pan namiestnik, 
widziałbym się spowodowanym zakazać przed­
sięwzięcie projektowanych w lipcu b. r. piel- 
g m m u k “ .

We* *  tego zapowiedzianego zakazu, komitet 
m uihn odstąpić d  przyjętego i ogłoszonego te r­
m inu pielgrzymki.

Nie odstępuje wszakże od zam iaru , tylko go 
C*V póżniejdzy odkłada. Gdy zaś me może 
widzieś, kiedy etan zdrowia w okolicach W e- 

doitatecanie się poprawi, kom itet nie może 
dzis -  U rm inu pidgrzyraki oznaczyć, J e  
go w ■ * ^  wie do publicznej wiadomości poda.

W uzupełniają*™, wyborze z gm in wiejskich 
dolno-zustryackic i 'itzing-Brnck, w miejsce 
a c h o e f f . i .  który nie przyjął, wybra-
ny został kandydat iew „T F i s c h e r ,  przetJw 
antisem icie W 1 11 m a a  c w Bardzo mało jednak 
brakował! do w /boru a n ^ & i t y  -  większość 
bowiem w ynosiła tylko 28 gło«iw.

Z tego sio organa nramiecko-notodowej p»rtyi 
piszą o wdbytej przód tygodniem konferencji le­
wicy, nie można dobrze rokować o —a^erzonera 
zjednoczeniu różnych jej odcieni i o w yn^a prac 
kom isji w tym c.Iu wybranej. he*chenberge> z{g 
pisze, że stronnictwo niemiecko-narodowe »je 
ma powodu cieszyć się wynikiem konferencyi 
doznało bowiem rozczarowania. Najważniejsza 
kwcatra. ii or?anizacva stronnictwa na DOdsta-

wie narodowej, pozostała bez załatwienia. Organ 
ten wyraża nadzieję, że jednak organizacya naro­
dowego niemieckiego stroLnictwa dokonaną będzie. 
Wychodząca w W arnsdorf Abwehr pisze: Wszy­
stko zależy od tego, czy posłowie z dawnej zje­
dnoczonej lewicy uczynią ustępstwo, i zgodzą 
się na ostrzejszy ton w sprawach narodowych. 
Jeżeli zważymy, jacy ich reprezentanci zasiadają 
w kom isji, to szczerze mówiąc, mało mamy na­
dziei. H erbst, Kopp, Chlumecky, Tomaszczuk, 
reprezentują ze swymi zwolennikami nieugiętą, 
„zdolną dc rządów" partyę państwową — ale 
Pickert, Piade, Bandel są na prograiu narodowy 
Niemców czeskich ta k  d o b r z e ,  j a k  z a p r z y ­
s i ę ż e n i .  Prawdopodobnie będą się wzbraniali 
przystąpić do wielkiego zgromadzenia sprzecznych 
żywiołów, będą w tem  bowiem upatrywali Qie 
bezpieczeństwo dla sprawy, którą reprezentują. 
W tem wielkiem stronnictw ie, nie zajmującem 
jak oni stanowiska przedewszystkiem narodowego, 
byliby majoryzowaLi, a przez to szkodziliby spra­
wia niem ieckiej." Musieliby albo poddać się i 
milczeć, albo występując w swój sposób dopro­
wadziliby do rozbicia lewicy, wtedy bowiem u- 
stąpiłyby jej konserwatywne żym oły. „My z na­
szej strony nie upatrywalibyśmy niebezpieczeń­
stwa dla opezycyi utworzeniu n.amieckiego klu­
bu." Lepsze są dwa zwarte w sobie kluby, któ­
re  w głównych zw -styack ~ą ogouue, i dla osią- 
gnifoń. i.b ^U iy ah  celów wzajemnie się pop iera­
ją, aniżeli wielkie stronnictwo, które — jak rze­
czy dziś stoją —  miaioby już w sobie zarodki 
niezgody, gdyby niemieccy narodowcy nie chcieli 
z góry zapomnieć o swem zadaniu. Freie Schle- 
sische Press*, zas pisze: „K onferencja wykazała, 
że wprawdzie co do program u stronnictw a odby­
ło się zbliżenia między niemiecko-narodowymi a 
libersdnymi, ale zarazem, że liberalni nie zgodzą 
się na utworzenie klubu niem.eck.*.go, gdy naro­
dowcy stanowcza są zdecydow ać klub taki u- 
tworzyć i przyrzeczenie dane „yborcom  szczerze 
i rzetelnie dotrzymać *

Przygotowania 'do rokowań w sprawie w srowio- 
nia u g o d y  f i n a n s o w e j  m i ę d z y A u s t y r ą  
a W ę g r  a m i «ą już w obu m inisterstw ach u- 
konczone, i wszystkie szczegóły opracowane, tak, 
że rokowania już się mogą rozpocząć. W  tym 
celu też przybędą dnia 7 lipca m inistrowie wę­
gierscy do W iednia, dla wspólnych konferencyj 
z m inistram i austryackiemi. Ugoda obejmuje na­
stępujące punkta: 1) kwestya kwot, tj. stosunku, 
w jakim  każda z obu połów m onarchii przyczy­
niać się ma do pokrywania wydatków na sprawy 
wspólne,’ 2) związek cłowo-handiowy, 3) odno­
wienie przywileju banku austro-węgierskiego; 4) 
ustawy o podatku od cukru, wódki i piwa; 5) 
uregulowanie stosunku do austro-węgierskiego 
Lloyda; 6) postanowienia co do stowarzyszeń ak­
cyjnych, asekuracyjnych, zarobkowych i gospo­
darczych, rozciągających swą działalność u . obie 
połowy monarchii- W zwiąsku z ugodą będzie 
także odnowienie traktatu handlowo-ełowego z Ru­
munią. Kwestya długu państwa u banku austro- 
węgierskiego, który to dług wynosił pierwotnie 
80 a obecnie 79*4 milionów złr. przyjdzie na 
porządek dzienny, jeżeli przywilej bankowy bę­
dzie odnowiony. W przeciwnym razie wchodzi 
w życie postanowienie ustawy z roku 1878, (we­
dług której Węgray plącą austryackiej połowie 
monarchii 30 p. reszty długu w pięćdziesięciu ro 
wnyc-h ratach.

Zuowu P o l a c y  z a w i n i l i .  Petersburskie No- 
toosti podały uiedawno wiadom ość, i i  rząd nie­
miecki zamierza zająć jedou z portów na wyspie 
Q u e l p a r t ,  która, jak  wiadomo, stanowiła punkt 
oparcia dla floty angielskiej podczas jej ustatniej 
w |prąw y na wody oceanu Spokojnego. Nordd. 
allg. Ztng  prostuje tę wiadomość w następujący 
tp o só b :

„Jeden z prow incjonalnych dzienników pru­
skich doniósł, ie  Niemcy chcą obsadzić jakiś 
port na wyspie Quelpart u brzegów Korei, a mo­
że naw et csłą tę wyspę. Nowosti, których p o l ­
s k i e  t e n d e n c j a  jużeśmy nieraz podnosili, 
zużytkowały tę wiadomość w sposób, jakiego się 
należało spodziewać. Na potwierdzenie tego do­
niesienia przytaczają Nowosti następujące fakta: 
po pierwsze twierdzą one, że dziennikarstwo nie­
mieckie całemi tygodniami domagało się zajęcia 
wyspy Tusim — o czem my nic nie wiemy, 
powtóre zaś u trzym ują, że ów dziennik prowia- 
cyonalny lepsze miewa informacye od wielu tak 
zwany eh dzienników politycznych, a tego również 
nie udało nam się doBtrzedz. Nowosti sądząc, że 
w ten sposób ndsło się im udowodnić poi rższe 
twierdzenie, wysnuwają ztąd wniosek, ż Niemcy 
przygotowują się do różnych przedsięwzięć nie-
obUiah » nawet niebezpiecznych dla Rosyi. We- 
dług najdofelacImejBzycti Iufonuacyj nie miał rz%d 
niemiecki nigdy zamiaru obsadzać jakichkolwiek 
portów, wysp lub krajów nad morzem, otaczają- 
cem Koreę Nowosti, jako p o l s k i  d z i e n n i k ,  
widzą własny interes w rozszerzaniu zmyślonych 
wieści, które dadzą J ę  użyć do wywoływania n ie ­
porozumień między Niemcami a Bosyą. Dzisiejszy 
sojusz obu tych f aóstw przeszkadza wszelkim 
usiłowaniom które tylko niezgoda Niemiec i Bo- 
syi może podsycać.

Organ k a Bismarka nie po raz p ie rw s z y ____
ża Nowosti o chęć wywołania burzy europejskiej, 
n -  » tem  miałby rzekomo skorzystać żywioł polski 
w Rosyi. Wszelkie w yjaśnvnia dzienników poi 
skich na nic się nie przydały. Wobec złej wiary 
i z góry powzięrycL uprzedzeń trudno przekonać 
powierników kanclerza, że Polacy, zajęci innem i 
sprawami, nie troszczą się o wyprawy niemieckie 
na wybrzeża Korei.

Fremderiblatt potwierdza podaną przez nas wia­
domość o odnołaniu  przeznaczonego do Wiednia 
a m b a s a d o r a  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .  
Dziennik ten dodaje, że Senat nie zatw ierdził 
dotychczas nom inacji p. Keileya i że według 
wszelk.ego prawdopodobieństwa zatwierdzenie to 
nie przyjdzie do skuiku.

Położenie, w jakiem się znajduje g a b i n e t  
l o r d a  S a l i s b u r y ,  o tyle jest niezwykłem, że 
los jego przez kilka najbliższych tygodni będzie 
zależał od zachowania się opozycyi, która ma sta­
nowczą większość w Izbie gmin. Ponieważ par­
lam ent me uchwalił dotychczas budżetu, a we­
dług nowej ustawy wybory mogą się odbyć do­
piero w listopadzie, przeto nie może być mowy 
o rozwiązaniu Izb \ a lord Salisbury mu&i w dzi­

siejszej £Izbie przeprowadzić budżet . inne 
naglące sprawy. Prezes gabinetu nie oddaje się 
bynajmniej złudnym nadziejom i przystępuje do 
rozwiązania zaaania z całą świadom ością, iż po­
wodzenie jego w tej mierze laży w rękach par- 
tyi przeciwnej. Na posiedzeniu Izby lordów, na 
które po raz pierwszy przybyli nowi ministrowie, 
w ten sposób określił lord Salisbury obecną sy- 
tuacyą:

„Nie mogę dać obecnie wyjaśnień w wielu 
bardzo ważnych sprawach , gdyż dopiero zasię­
gnęliśm y inform acji, od których polityka rządu 
będzie zależeć. Mam nadzieję, że zanim to na­
stąpi, możemy liczyć na Życzliwe poparcie ki aj u 
i że wobec obecnego stanu spraw publicznych 
znajdzie się nie wielu mężów stanu, którzy z za­
sady będą rządowi przysparzać trudności. Mężo- 
wio przekonań um iarkowanych, nie utrzymujący 
stosunków z naszem stronnictwem, przyrzekli mi, 
że się będą starać o szybki przebieg spraw, i że 
ułatw ią nam rządzenia krajem. Nasi przeciwnicy 
polityczni tw ierdzą, że przy najbliższych wybo­
rach stronnictw a konserwatywne ulegnie w c a ­
łym kraju od Devonshire aż pc GhbSter; do­
świadczenia lat poprzednich przekonały mnie je ­
dnak, jak niebezpieczną jest rzeczą wdawać się 
w polityczne przepowiednie".

Nie wiadomo dotychczas, jakich poleceń udzie­
lił lord Salisbury ambasadorom angielskim na 
kontynencie. Z Kgiptu donoszą ao Daily News, 
ie  gen W o l s e l e y  otrzym ał z Londynu uwia­
domienie, iż rozkiz w y c o f a n i a  w o j s k  a n ­
g i e l s k i c h  z S u d a n u  nie może być cofnię­
tym

Jutro  usłyszy I z b a  w ł o s k a  z ust  D e p r e -  
t i s a  o obrocie, jaki wzięło przesilenie gabineto­
we. Na razie obejmie prezes gabinetu tasze tekę 
spraw zagranicznych. Dzienniki wymieniają kilku 
mężów stanu jako możliwych następców Manci- 
niego. Naj więcej szans mają M i n  g h e 11 i i Ka­
rol G a d  o r n a ,  były m inister oświaty w króle­
stwie piemonckiem. Obąj ci kandydaci należą do 
gorącyeb zwolenników pr-tymierza z Austryą 
Niemcami. W ostatnich dn iatn  mówiono w Rzy­
mie także o powołaniu na tę posadę hrabiego 
T o r n i e l l i ,  posła włoskiego w Bukareszcie, któ­
ry ma być przeciwnikiem Niemiec i A ustry i, 
wielkim przyjacielem Francyi.

P. B e e r n a e r t ,  belgijski minister, oznajmił 
na ostatniem  posiedzeniu senatu, że niedobór 
w tegorocznym budżecie wynosi 19 milionów 
franków. Wiadomość ta tom silniejsze wywarła 
wrażenie, że gabinet konserwatywny, obejmując 
przed rokiem rzą jy , przyrzekł uroczyście przy­
wrócić równowagę w skarbie państwa i ani me 
powiększać podatków, ani nie zaciągać nowych 
pożyczek. Do niezadowolenia, spowodowanego 
niekorzystnym stanem finanBÓw. przyczynia się 
także postępowanie m inistra spraw wewnętrznych 
wobec tych rad prow incjonalnych,, w których 
otronnictwo liberalne jest w większości Niedawno 
unieważnił rząd uchwałę brabanckiej rady pre- 
wincyonalnej, odmawiającą aapomogi na budo­
wę kościołów. W Belgii oczekuj(fciekaw ie uąj 
bliższego posiedzenia tej rady, fcUłra ma się ze­
brać w przyszłym tygodniu celem wyboru pre­
zesa. t )

W
Kolka rMti&p.

>

Ze spraw ozdania ^ z rząd u głowni, n . które ju­
trzejszemu zgromadzenia cłuźonem ■ będzie, wyj­
mujemy ważaibjsze szczegóły, mogące dać obraz 
wszechstronnej a skutecznej czynności tej insty­
tu c ji Kołek jest obecnie 307 w 65 puwiatai u, 
242 w gm inach wiejskien i 65 w miastach. Do 
Kółek należy 10.204 członków i obejmują 421 
gm in. C iekaw i je s t statystyka zarządów: prze­
wodniczącymi jest 96 księży, 32 większych wła­
ścicieli, 23 nauczycieli, 64 rolników z mniejszej 
własności, 55 innych — zastępcami przewodni­
czących 36 księży, 5 właśc. dśbr, 18 nauczycieli, 
148 rolników z mniejszych posiadłości, 63 in ­
nych — sekretarzami 10 księży, 3 właścicieli 
dóbr, 132 nauczycieli, 72 włościan, 53 innych— 
członkami zarządów (po dwóch w każdym zarzą­
dzie): 9 księży, 9 nauczycieli, 435 włościan, 71 
innych. Zebrania Kółek odbywają się na pleba­
nii i w dworze, lub mieszkaniach członków, ni­
gdy w szynkowni.

Na szczególniejjzą uwagę zasługują wprowa­
dzone przez Zarząd główny lustracye gospodar­
cze. Po koniec r. 1884 przeprowadzonu mstra- 
cye w 34 Kółkach powiatów bocheńskiego ja* 
sielskiego, krośnieńskiego, lwowskiego, moścUkie- 
go, skałackiego, tarnowskiego, jarosławskiego, łań­
cuckiego, kałuBkiego i stanisławowskiego. W roku 
bieżącym zarządzono lustracye w powiatach bo- 
breckim, hlisiatyńskim, kolbuszowskim, mości- 
skim niskim , nowosądeckim, trembowelskim prze­
myskim. rzeszowskim, tarnobrzeskim i tarnopol­
skim, ogółem w 47 Kółkach.

Skutkiem wy siadów i lustracyj gospodarskich, 
roinicy wprowadzili już wprowadzają coraz czę­
ściej d o r\4’ v  i im iBiiany i ulepszenia w stm - 

»:,cH>MBtwis, starają się o stosowne norzę 
*‘‘" 7 7 ^  wprowadzają ulepszone gnojarnie i 

# ijaow -ją  do upruwy sztuczne nawozy, osu- 
i n a  • drenują grunta, poprawiają inwentarze, 
podnoszą uprawę lnu, chmielu, rozwijają sadów ni- 
ctwu, ogrodnictwu, pszczuinictwo, tudzież chów 
drobiu i t. d.

Z zawiązywaniem Kółek łączono zawsze zakła­
danie przy ksżdtun z nmh własnej czytelni i hi- 
blioteczki. Czytelni b jło  ogółem 136, a w Lich 
603 czasopism, jednakże jest bardzo wiele takich 
Kółek, które chociaż nie posiadają osobnej czy­
telni, przecież trzymają różne pisma Indowe. We 
wazjBtLich biblioteczkach znajdow tło się po dzień 
31 maja 12.633 książek.

Niektóre Kółka przystąpiły na członków do 
Towarzystw zaliczkowych. Są też Kółka, które 
zajęły się czynnie uporządkowaniem miejocowych 
kas pożyczkowych lub założeniem n  ywych. N ie­
które Kółka przychodziły z pomocą członkom swo­
im przez udzielanie pożyczek bezprocentowych na 
zakupno nasion, m ateryału potrzebnego do pro­
wadzenia rzemiosła i t. d.

Błoga działalność instytucyi Kołek rolniczych 
ujawnia się także na polu podniesienia hoJew li 
bydła rogatego, a w okolicach górskich hodowli 
owiec. Zarząd główny popierał w tej mierze za­
biegi Kółek, iwra^ąc się o zaprowadzenie subwen­

cjonow anych stacyj rozpłodowych; w niektórych 
Kółkach stacye te zostały zaprowadzone, w in- 
nycn mają być z jesienią otwarte. Zaznaczyć na­
stępnie należy, że członkowie Kółek brali dość li- 
czuy udział w wystawach przeglądowych bydła 
włościańskiego, urządzonych w Birczy, Jarosła­
wiu, Lwowie, Przemyślu i Rzeszowie, a wielu z 
nich otrzymało nagrody za poprawna okazy in  
wentarza żywego.

Niem niej gorliwie zajmowały się Kółka sprawą 
podniesienia lub rozszerzenia przemysłu domowe­
go, przedewszystkiem tkackiego, koszykarskiego, 
kołodziejskiego, bednarskiego, dalej koronkarskie­
go i przemysłu robót pończoszkowych. Wiele Kó­
łek celem pozyskania dobrych i postępowych rze­
mieślników, wysyła młodzież na naukę rzemiosł.

Zabiegi, mające na celu zachęcenie Kółek rol­
niczych do nbczpieczania swoich budynków w 
Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, gdzie 
uzyskano zapewnienie pewnych ulg, zostały u- 
wieńczone dotychczas dość pomyślnym rezulta­
tem. Sprawozdania Kółek rolniczych wykazują 
bowiem, że w 72 Kółkach członkowie ubezpie­
czyli swoje domostwa od ognia, członkowie zaś 
31 Kółek zapowiedzieli asekurację. Ze strony Kó­
łek rolniczych przystąpiło do krakowskiego T o­
warzystwa ubezpieczeń 690 członków, którzy u- 
bezpieczyli się na sumę 63.435 złr.

Wielkiej wagi jest cprawa t. z. sklepików chrze- 
ściańskich. Dotychczas 53 Kółek rolniczych za­
łożyło na wspólny rachuuek sklepiki, a 65 zapo­
wiedziało utworzenia ich w najbliższej przyszło­
ści. Koszta urządzenia sklepików w 36 Kółkach 
(reszta t. j. 17 Kółek nie nadesłała w tej m ie­
rze informacyi) wynosiły 9 .35u złr. 8 ct. Skle­
piki te we własnym zarządzie nabywają towar z 
pierwszej ręki, w większych ilościach i zwykle 
uajlepszej jakości, przedewszystkiem sól, naftę, 
i artykuły codziennego użytku.

Nie mniejszej wagi ~ą usiłowania Kółek do u- 
łatwienia zbytu produktów rolniczych. W  niektó­
rych Kółkach członkowie podejmują się pośre­
dnictwa, które było przedtem  wyłącznie w obcych 
rękach.

Z zadowoleniem należy zaznaczyć, iż instytu- 
cya Kółek rolniczych staje się w kraju coraz po­
pularniejszą, a działalność ich i w p iy r oddziały­
wają zbawiennie na ogół członków gminy, w któ­
rej Kółka zoouły zawiązane. W  wielu miejsco­
wościach zarządy gm in idąc za radą Kółka rolni­
czego, wprowadzają pożyteczne zmiany i ulepsze­
nia w gospodarstwie gm innem , jak n. p. wpro­
wadzają s t a r a n n i e j s z ą  g o s p o d a r k ę  n a  
p a s t w i s k a c h  i w l a s a c h  g m i n n y c h ,  z a  
p r o w a d z a j ą  s p i c h r z e ,  zajmują się uregu­
lowaniem miejscowych k a s  p o ż y c z k o w y c h ,  
sprowadzają przyrządy p o ż a r n e ,  zakładają s t r a ­
ż ę  o g n i o w e  i wspólnie z zarządami Kółek 
morą się do pożytecznych dla członków gmin 
przedsiębiorstw.

Powyżej umieściliśmy sprawozdanie o su n ie  
„Towarzystwa Kółek rolniczych". Wobec zapo­
wiedzianego walnego zgromadzenia w Krakowie 
dnia 1 i 2 lipca ogłoszenib tego sprawozdania 
jest istotnie bardzo późne, bo nie jedno „Kółko 
rolniczd" — a według wszelkiegu prawdopodo­
bieństwa niejeden z uczestników Zjazdu może 
nie będzie m iał sposobność” odczytać je  i utwo­
rzyć robie w ła s n | zdanie. J ę d z  jak bądź. le-Jj 
piej późno, niż nigdy.

Na tym wolnym Zjeździe, którego program 
przed kilku dni-m i umieściliśmy, między innemi 
spraw ami, będącemi na porządku dziennym , je ­
dną z najważniejszych jest projekt zmiany sta­
tutów.

IV każdem Towarzystwie s ta tu t, dokładnie o- 
krcślający cel, środki i organizacyą, jest warun­
kiem, kióry rozstrzyga o rozwoju, a nawet o by­
cie Towarzystwa. Może się bowiem wydarzyć sku­
tkiem zbiegu okoliczności taka chw ila, w której 
biukuiu uiiędzy kierownikami tak ich , coby wła­
sną żywotnością potrońli obudzić więcej życia 
w Towarzystwie; wówczas pr?yna,m niej punktual­
ne spełnianie przepisów statutu utrzymuje To­
warzystwo przy życiu az do ch w ili, kiedy się 
znajdą i n n i , obdarzeni większym zapadom myśli 
i życia.

Pod tym względem Towarzystwo przechodziło 
różne fazy, a statut ulegał już wielkim zmianom. 
Obecnie zanosi się znowu na nową nader wiel­
kiej doniosłości. Uchwalenie projektowanej zmia­
ny wpłynie bezwątpienia stanowczo na dotych­
czasowy charakter a nawet na byt całego Towa­
rzystwa. Wiemy dokładnie, że bardzo wiele „Kó­
łek rolniczych" poprzesyłało protesta przeciw tym 
projektowanym zm ianom ; my zasadniczo jesteś­
my również przeciwni kierunkowi, według któ 
rego te zmiany mają być przeprow adzone, cho­
ciaż nie taimy bynajmniej tego, że potrzebne są 
pewne zmiany co do organizacyi, jednak bardzo 
rożne od ty c h , jakie są projektowane. Dwa są 
projekta nowego statutu których jednak
śmiało rzec można: <.<ego wolę—nic".
Oba grzeszą tem er-” m: j \-.m skrępowaniem 
Kółek, lakiem wz'. ciboi ,, Towarzystwa w ku 
ratolę, że o jaki jnkolw u. swnbodnem działaniu i 
rv#woiii nie asuzt Ć mowy. Dziś 'uż ludzie od- 

od cboidaenia na p? 3ku, odwykły od tego

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  30 czerwca

Program II  walnego zgromadzenia Towarzystwa 
Kołek rolniczych", mającego się odbyć w Krako­

wie w dniach 1 i 2 lipca 1885.
D n i a  1 l i p c a  w e  ś r o d ę :  Rano o godz. 9

nabożeństwo w kościele św. Anny, celebrowane przez 
JE  Najprzew, X. biskupa n.akcwskiego Równocze­
śnie odprawi w tym samym kośoiele ks. proboszcz 
obrządku gr. kat. mszę św. przy ołtarzu św. Jana 
Kaniego.

O godz. li)  pierwsze posiedzenie w sali amlitea- 
tr.iluej gmachu Nowodwoiskiego ęgimn. św. Anny)

Po południu o godzinie 4 drugie posiedzenie.
D n i a  2 l i p c a  w e  c z w a r t e s :  Rano o go­

dzinie 8 trzecie, po południu o godzinie 5 czwarte 
posiedzenie, potem uczta pożegnalna w gmachu No­
wodworskim, w lazie niepogody w krytej ujeżdżalni 
wojskowej przy kościele 0 0 . Kapucynów.

W y s t a w a  n a r z ę d z i  r o l n i u z y c h ,  w o- 
grodzie ByBtiZanowBkich otwartą będi.a d. 1 ł.pca 
w południe. Członnowie Towarzystwa Kółek rolni­
czych i komitetu tutejszego mają wstęp wclny. Inne 
osoby płacić bęoą 10 ct.

O czasie i miejscu o d c z y t ó w  uwiadomi człon­
ków prezes Towarzystwa.

Zwiedzonie paWiątek miasta nastąpi w godzinach 
wolnych od posiedz-ń.

Członkowie komitetu tutejszego mają kokainę 
biało-niebieską.

W Muzeum techniczno - priemyslowem krakow­
aniem z powodu zjazdu Kółek roluiczycn od a. 1 
lipca o tw aną została na dni kilka wystawa 
jów i wyrobów włoś. im skich z całej Polski. Wstę, 
na wystawę i do Muzeum za opłatą zwyczajną, dla 
członków Kółek rolniczych b e z p ł a t n i e  za oka­
zaniem karty legitymacyjnej zjazdowej.

Koncen połączonych orkiestr wojskowych 13 i 
56 pułku odbędzie się jutro w ogrodzie Strzeleckim. 
Dzierżawca ogrodu urządza koncert na cześć zja­
zdu „Kółek rolniczych" a połowę dochodu przezna­
cza na pogorzelców w Grodnie. Do licznego wzięcia 
udziału < hyba nie trzeba zachęcać.

Cześć cichej a pożytecznej pracy złożyło wczo­
raj Stowarzyszenie drukarzy krakowskich sędziwemu 
koledze, towarzyszowi sztuki drai trsmej Adamowi 
G r y n f e l d o w i ,  wiernie i wytrwale pracującemu 
w obranym zawodzie przez pięćdziesiąt lat. Po n a­
bożeństwie, odprawionem na in tencję  jubilata w ko­
ściele 0 0 . Kapucynów, gdzie 0 . Kresceuty od o łta­
rza w ciepłych słowach przemówił do zgromadzo­
nych. udzielając jubilatowi i jego rodzinie błogosła­
wieństwa, a chór Stowarzyszenia, wzmocuiony ama­
toram i, wykonał pod kierunkiem p. M. R u d n i c ­
k i e g o  uroczystą mszę Koenena i inne prześliczne 
pieśni kościelne, nczestnicy obchodu i zaproszeni go- 
A ie udali się do sali cechu rzeźników. S a lę , ży­
czliwie oddaną Stowarzyszeniu przez starszego cechu 
r. m. A r o  ó ł  o w i c z a . ozdobiono godłem drukarzy 
i kwiatami. Tutaj oczek.Vała jnbilata liczna, bo prze- 
uzłu sto osót wyuesząca drużyna kolegów i uczestni­
ków uroczystośoi.

Sędziwy jubilat wprowadzony został na salę wraz 
z całą Bwojn rodziaą przez przewodniczącego i człon- 
' ' ’ komitetu, urządzają. Ghór odśpie ,

*  ną, u a c*eóo jutowa skomponóWwana i ,ez 
J u  i o k i t g a  ra la t a odśptow eniatJH  

nie powstydziłyby «łę najiróej 
4piew>ków Prezes S tow arzysz in drakarzy p. M « u s 
Krótkie lecz serdeozne złożył nbilatowi życzę- po ­
myślności imieniem wszystkich zgromadzonych — i 
wręczył mn upominek od kolegów, kosztowny złoty 
sygnet z godłem drukarzy. Ze ł'»”mi w oczach dzię­
kował zebranym kolegom wetera pracy, za dowo­
dy tak serdecznego uznania. N

Przy czterech stołach zasiedli ztbrini du «S«ty, 
w czasie której niestrudzeni śpiew\cy amanruwie, 
pod wybornym kierunkiem p. Rudnic iego, wykony­
wali coraz nowe, stosownie dobrane pi śni. Pietwezy 
toast na cześć jubilata wniósł p. ^ y j e w s k i ,  
dyrektor drukarni Związkowej, podnoszą zaszczytne 
stanowisko cichej, pracowitej jednostki c- społeczeń­
stwie, plęćdziesięcio-ietnim. często krwoi ni trudem 
zdobywającej sobie wreszcie cześć i mrłość, jeżeli 
nie na szerokim świecie, to wśród wszystkich swo­
ich, najbliższych i najlepiej umiejących ocenić do­
niosłość fyloletniej nieznużonej pracy. Przemówienie 
to w imieniu wszystkich kolegów jubilata, wywołało 
ogólny poklask. Następnie przemawiał redaktor nasz 

R o m a n o w i  o z ,  nazywając uroczystość „świę-

nc bardziej instytucye: Kto należy do jakiego 
ar -.y s^m a, i albo czynny w niem bierze 

udział, Bibo je  wspiera stalą roczną wkładką -  
nie pozbędzie się prawa wyboru zarządu, które 
to ^ i - w o  jeden projekt całkowicie a drugi wię­
cej niż w połowie n.weczy. Pomijamy inne, nie 
mnie|B/e waąy projektów, i nie rozwodzimy się 
nad tem azeroko, bo uwalamy, że to byłoby już 
późno i nie ł* czasie; radzimy zatem odłożyć 
rz ec t'e a łą  do in ^ g o  zjazdu Na tem odroczeniu 
uic lę nie straci, bo „Kółka" mogą trybem do­
tychczasowym żyć i rozwijać się — na co z pe- 
wuośi lą liczyć moki*, a uniknie się rozgorycze- 
ma, jakie bezwątpienia wyn.knie, jeżeli Bię rzecz 
bardzo niestósowną i wielce niepopularną poru- 
s*y a może nawet orzeprowadzi.

Kto zdrowo, bez upijedzenia a dla „Kółek" 
życzliwie zapatruje się n» sprawę, ten się zgodzi 
z nami i postara s.ę o to, aby uchwałę odroczyć, 
projekt rozesłać Kółkom i ąolecić, czy to zarzą­
dowi, czy osjbnej komisyi żeby po zasiągnięciu 
opinii „liółek" nowy projekt opracowała. N ie­
chaj ze wspomnieniem o Zśsfdzie w Krakowie 
nie wiąże się pamięć o podkopaniu istoty i bytu 
Tow arzystw a!

tem pracy" — świętem jeduem z najwznioślejszych, 
które obchodząc i czcząc zwycięstwo tej pracy 
w oeobie ju b ila ta , towarzysze jego sami sobie naj­
lepsze dają świadectwo Imieniem zsproezonych go­
ści wniósł również zdrowie pracow nika, który po 
pięćdziesięciu latach tak zaszczytne święci zwycię­
stwo.

Odczytano pisma i telegramy, dowodzące, iż nie­
tyłko krakowscy, lecz w ogóle polscy, a nawet cze­
scy i morawscy koledzy zawodu jubilata bioią u- 
dział w uroczystości. Urząd starszych zgromadzenia 
drukarzy warszawskich nadesłał pismo gratulacyjne. 
Od Stowaizyszenia drukarzy lwowskich „Ognisko", 
oraz od kobgów nadesłano ze Lwowa trzy telegra­
my. Z Poznania telegram od Tow. dmkarzy pol­
skich, wreszcie z Pragi czeskiej nadesłało życzenia 
Stowarzyszenie „Typgrafieka Beaeda" i z Berna „Spó­
łek morawskich knilitietaru. “ Odczytanie t£< k riern 
przyjęto gorącemi oklaskami.

Jeden z młodszych kcKgów jubilata p. A l> . 
z i e w i e  z odczytał w łasny, bardzo dobrze pom y­
ślany wiersz p. t. „Hołd pracy1. Uroczystość cała 
p zybrała serdeczny, niewymuszony uastrój i posypały 
się toasty ua cześć zacnej rodziny jubilata i zapro­
szonych g o śe i: pp R o m a u o w i c z a , M u 1 d n e- 
r t ,  dra J o d ł o w s k i e g o ,  r. m.  A r m ó ł o  w i ­
o z ą ,  który uprzejmie użyczył ua ob.diód sa li, nie­
strudzonego dyrektora chórów p. R u d u i o k i e g o  
i wreszcie wniósł jubilat teast za zdrowie dwóch 
obecnyob weteranów polskich /. r. 1831 pp. P  e- 
t e r k i e w c z a  i S i e r m o n t o w s k i e g o ,  który 
to toast przyjęto odśpiewaniem pieśni narodowej 
jako najserdeesniejsze „kochajmy się."

Uroozysteść cała m iała oechę bardzo poważną i 
chwytała za seroe. Komitetowi urządzającemu uro- 
ozystość, złożonemu z młodych towarzyszów, należą 
się słowa prawdziwego uznania. W j powiedział je 
w części poważny wiekiem kolega D o r a n t o w i c z ,  
do tego dodać jednak trzeba podziękę i dla tych, 
którzy ze staropolską gościnnością podejmowali zgro­
madzonych , trudząo się sami roznoszeniem potraw 
i w całym obchodzie lioząo tylko na własne sity.

O b y w ate ls tw o  iu s t ry jtc k ie  otrzymał w tych 
dniach p. Tadeusz Korwin Pawłowski, znany w Kra-
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kowie b. wspólnik firmy księgarskiej Gebethnei & 
Comp., obecnie właściciel handlu żelaznego w T ar­
nowie.

Z uniwersytetu. P. Franciszek Józef Kunze, ro­
dem z Białej w Galicy;, otrzymał 4ZÎ  ua totejbzym 
uniwersytecie stopień m agistra ftrmacyi.

Wystawę dzieł Grottgera zwiedzała przez ubie­
głe dwa święta liczna publiczność, u lu s z ^  się n ad 
arcydziełami nieśmiertelnego artysty. W harmonii 
zachwytów nie brakło wszakże i dyssonansu, który 
złowieszczym zgrzytem nazwać można. Donoszą num, 
iż młody człowiek, bardzo młody wiokicm, iecz zgui- 
lizną ducha trącący, opiowadzając trzy pauie Poiki, 
jako Cicerone, „informował je tak, iż litość i wstręt 
wzbudzał u mimowolnych słuchaczów swoich opowia­
dań, „Pochod na Sybir" wspaniała eligia ciężkiej 
narodowej niedoli, był ila tego panicza wynikiem 
„polskiego szowinizmu* którego głosicielami raczył 
także nazwać jłufina Uiotrowjkiego i Czaplickiego. 
Inne arcydzieła, jak  cykl „Warszawa*1, lub epizody 
z dziejów ostatniej bonaterskiej walki o wolność, 
podług sądu młodziana były tylko „„niepotrzebnym 
drażnieniem Eosyi" i z nienawiści ku niej stwo- 
rzonemi.

Taki młodzieniec i w pochodzie na Sybir, gnany 
przez sołdatów nie nauczyłD y się już po polsku 
myśleć. Żyję y to niby i gadający — trup.

W aZkołe malarski^ p Aiioniego Piotrowskie­
go, nie oddawna istniejącej, a oreszącej się jaż chln- 
bną renomą, otwartą zoBtała dziś w ystaw a prac 
uczennic, która trw ać będzie przez cztery dni. Praj- 
cownia, gdzie pom ieszczono w ystaw ę, znajduje s ię  nft 
nlicy Batorego Nr. 20.

Koszta pogrzebu śp. Józefa Szymańskiego, przed­
wcześnie zgasłego artysty dramatycznego, jak infor- 
mnją nas koledzy zmarłego, poniosła w całości p. 
Antonina Hoffmanowa. Kwotę, zebraną ze składek 
nielicznych artystów krakowskimi więczono rodzinie, 
zostającej —  ja t  już pisaliśmy — bez wszeikicn 
środków do życia. Nie wątpimy, iż zachęceni takim 
przykładem liczni przyjaciele i wielbiciele talentu 
śp. Józefa, zechcą okazać życzliwość swoją wdowie 
i sierotom.

Pogrzbb Śp. Józefa Rychtera odbył się w W ar­
szawie w sobotę przy nielicznym, j a t  donoszą dzień 
niki ud/iah publiczności. N a smutny obrzęd przy­
był ze Lwowa" »yn zmarłego Józef, profjsor polite­
chniki. Na trum nie złożono kilka wieńców, od ar­
tystów i prasy warszawskiej, Ńad globem chóry 
opory odśpiewały pieśni rehgijue.

Utopienie. Od jednej z szanownych naszych pre- 
nnmeratorek otrzymujemy następujące p .sm o: „Smu 
tnego, lecz zarazem oburzającego wypadku byłam 
świadkiem w niedzielę przód południem. Młodzieniec 
może lat 15 liczący, jeżdżąc łódką po Wiśle, nie­
daleko przewozu, upuścił wiosło, po które schyl, uszy 
się, wpadł do wody. Walczył z okropnym żywiułem 
dość długo, bo od damskich łazienek iu  kanałów, 
miejskiemu widać było to głowę, to rfckę , i-cz 
wr' lok1 ayślnoSci i obojętności wszyLtkioh wi- 
ti .1 ofiarą. Cztery łódki szły mu niby z po-
m oct mimo, iż głosu- tonącego pokaziła się 
tuż oboj jednej, nikomn me przyuzłu na myśl, sięgnąć 
po nią ręką, — podawano mu tylko wiosło i wo­
łano aby je schwycił, na nieszczęście tonący ani 
widział, ani słyszał, oo mówiono — i zniknął zu­
pełni- pod w odą; ratujący zaś, uważając zapewne, 
że spełmli już swój obowiązek, opuścili ręce i ro­
zeszli cię, zam.asi szukać dalej. Toż po 10 m inu­
tach i po kwadransie przypi owadzano tonących do 
przytomności, — w tym wypaJku nie starano się 
sznkać nieszczęśliwego, ażeby zwrócić dziecku matce, 
w ta a okropny sposób stracone. Zdawałoby się, że 
wobec tylu ludzi, przewoźników i strażników, tylu 
czółen do dyspozycyi i w najruchlin szum miejscu, 
bo na samy® przewozie, wypadek taki jest niemo- 

■  żliw ym ; jednak nied&częśliwy utonął —  a ja pa- 
1  t r  (łam' na to ze zgroza i oburzeniem. Przyjechaw- 

do Krakowa na uroczystość „W ianków", po tym
" W *

Ścina, l —  s ie  w ynoszę z K rakowa 
wspomnienia".

Pismo to nadto jest wymownem aby waito było, 
dodawać jakiaolwii k komentarz.

Od siebie dodać możemy, Iż nieszczęśliwy ten b y t 
uczniem 4 klasy gimnazjum św. Jacka, pochodził 
z Nowego-Sącza, nazywał się Józef Wlasak. Jest to 
już drugi wypadek, że przy wiosłowaniu ludzi nie­
doświadczonych nieszczęście się wydarzyło, bo nie­
dawno pewna dziewczyna z fabryki cvgar, którą ob­
woził znajomy po W ślo na łódce, cucąc wskutek 
uderzenia drogiej łódki wyskuczyć na brzeg, wpa­
dła do rzeki i została wprawdzie natychmiast wy­
ciągniętą, lecz dotychczas choruje. Dobrzeby było, 
ażeby władze zabroniły rybakom wynajmować łódki 
ludziom, którzy nie mają pojęcia o robieniu wiosłem, 
» siebie i innych do zguby ciow ak ić  mogą. 1’rze- 
1 iw rybakowi, od którego łódka została najęta, wy­
toczone zostaio śledztwo karno.

Kąpieli w falach Rudawy, w punkcie , przez
który przechodzi liczna publiczność, pomiędzy ulica- 
tni Łobzowską i U !<kupią) 0 każdej porze dnia uży­
wa sobie przy zupełnej na to obojętności odnośnych 
władz porządku — liczna falanga uliczników i w o- 
góle niedorostków. I nietylko kąpieli używają oni, 
lecz porozbierani z odzieży, gonią się wzajem, ob­
rzucając się kamieniami i hałasu ;,jo ta k , iż słychać 
ich na czwartej ulicy, a przy iem jeszcze zachodzą

do ogrodów leżących nad rzeczką, niszcząc 
i ziywając owoce. Plagę tę okolicznych mieszkańców, 
nie wątpimy, iz zecncą usunąć władze, do któiycn 
•to należy — jeżeli już me ze względu na pożądauy 
wszystkim spokój, to chociażby ze względu ua mo­
ralność do kiórej chyba w środku miasta lio może 
sią przyczynić widok nagich, bez W3zslk:ej ceremonii 
biegających chłopaków.

wlub. vV kośeielb 0 0 . Kapucynów odbył się dziś 
rano ślnb p. Leona Madejskiego, doktora praw i 
adwokata w Brzeżanaeh z panią Al-iryą z Mikułow­
skich Chlebowską, wdową po /.macłyrn artyście m a­
larzu.

W Towarzystwie Strzeleckiutn medal za dziel­
ny strzał zdobył wczoraj p. Jaw cr-rriski budowniczy.

Na dworcu tutejszym freku .ii. ya osób udają­
cych się ao Wieliozk. dla zw .u .tm a salin, przez 
obadwa święta była dość znaczną.

Przez Kraków przewiezione zosta ł, wczoraj rauo 
osobnym pociągiem do fiosyi zwłoki księcia De- 
midowa, jednego z najmajętniejszych Eosyau, w ła­
ściciela kopalń srebra w Syberyi, zmarłego w eF ło- 
rencyi Zwłokom towarzyszyła rodzina zmarłego.

Młodziutki matematyk, 7-letui m. Eubner z O 
kocima, popisywał się w ubiegłym tygodniu dwukro­
tnie przed publicznością rrakuWBKą. Nu niedzielnym 
popisie, mieliśmy sposobność przekonać się osobiście, 
ie  w ały Kfibpor za zdumiewającą Szybkością roz­
wiązuje W myśli zadania z zakresn czterech dzia­
łań arytmetycznych i reguły trzech. Bardzo nielicz­
nie zgromadzona publiczność siliła się na zadawanie 
mu pytań, przechodzących jegu pojęcie i tern samem 
uniemożliwiała systematyczne wyegzaminowanie dzie­
cka. Dano mu między innemi zadanie, Klóre roz­
wiązać możua jedynie za pomocą zrównania o dwóch 
niuw ladomyih i gdzie ostateczuy wynik przedsta­
wiają cyfry o nieskończonych ułamkach dziesiętnych. 
Zbałamucony tom malec stracił na ohwilę zwyałą 
pewność s'ubie i napróżuO sil ł się rozwiązać zada 
nie, tak niestosowne dla jego wieku. OcLlonąwszy 
jednak z chwilowego przestrachu, odpowiadał na 
dalsze pytania szybko i trafnie, a wszystkich obe­
cnych zadziwił szybkością, z ,akq dane liczby pod­
nosił do czwartej potęgi.

Zapiski policyjne. W nocy z niedzieli na ponie­
działek wlazł złudzie) przez okno otwarte do mie­
szkania w paiacu na Woli Justowskjej i skradł po 
wyłam ania biórka cwotę złr. 1450, oprócz tego za­
b rał z mieszkania dużo rzeczy.

Unia 87 b. m. utonął Kąpiący się na z a k a z a -  
n e m  m i e j s c u  na lewym brzegu Wisły, niedaleko 
zakładu gazowego, gdzie pławią konie, Ai.drzej Ra­
koczy, stróż domn pod 1. 2 przy ulicy Mostowej i 
został dopiero d. 28 b, m, po południu znaleziony.

Ś w iątnik i górne, 28 czerwca. Dziś po południu 
Oj godzinie 4 nawiedziła straszna bnrza okolice Św ią­
tnik górnych i Sieprawia; w czasie gdy właśnie tak 
w S .i lątuikach jak i Sieprawiu odprawiano w ko­
ściołach nieszpory, uderzył piorun w dom Tomasza 
Lewkowicza izraelity w Siep,awiu. Ogień objął na­
tychmiast dom mieszkalny i stajnie a niebezpieczeń­
stwo było gr< źne, gdyż i stodoła mogła była uledz 
zniszczenia Straż uchotnicza uwiątnioku pomimo ule­
wnego diszczu i 2 kum odległości, przybyła pod 
przewodnictwem swego naczelnika p .  Słamki i po­
trafiła przy wytężeniu wszystkich sił ogień opano­
wać tak, iż tylko dach spłonął.

Pilzno, 29 bm. Dzisiaj poświęcił tutaj u nas ks. 
prowineyał zakonu 0 0 . Karmelitów, Bomuald Kacz­
kowski, figurę Najwiętszej Panny Ma-yi w/etaw,ou. 
w drodze składek na rynku w Pilzm.e, przyczem ks. 
Aleksander Sołtys, wrkarynsz miejscowy, miał gorą­
cą w prawdziwie patryotycznym duchu obmyślaną prze­
mowę. do licznie zgromadzonych mieszczan i ludu 
z Całej okolicy Chwila ta zostanie na d łu jo  w pa­
mięci obeonych.

W tycL dniaoh mieliśmy tn wypadek cholery 
swojskiej \cholera ndstraś): Ofiarą tegoż padl po- 
ws techipe t_ jjtż szanowany przełożony cecha szew­
skiego, '-anoiszek Kapłański, po kilkunauto godzin­
nej chor. bl«. £ £  a ip lic j zaś Pilzna zdarzyło się w 
u b i e g i i j g o ó f t i u  oko ło ‘jśąó wypadków s, aleuia 
zagród włościutiskieh od pioruna. Nieszczęście to 
dotknęło Ppew ąinm  włościan walcząoyon z najskraj­
n ie jsi * nędzą. • &  Z

Sto w arzyszen ia  rękodzieln ików  polskich w w i. - 
dniu ]Zgoda“ , święciło w niedzielę dziesiątą rpczpu 
eę sw $  działalności. Z tego powodu Wydy&j „^.go- 
dy“ u -akowskiej przestał bratniemu Stowarzyszeniu 
gratulacyjny SeT^rafir'—.-_  _

Nd cele zjazdu „Kółek rolniczych" ofiarowali 
pp. John 55 wiadra piwa, Ginzig 2 w iadra piwa,
Goldfinger L  wiadro piwa, Gustaw Bnruoh 100 bo­

ba, X. P . 15 butelek wina, H. Czecz
ina. Kom.tot wzmocniony został pizez

ego, Epsteina, Czoponowskiego i p. Ka- 
go.

W  n i e d z i e l ę  5 lip c a ; 
w 3 aktach Souppe’go.

,F»łinica“, opera kom.

Wystawa w Muzeum techniczno przfcinysfowetn.

uar teatru lwowskiego w Krakowie.

h o d ę 1 lipca : Na ogólne żądanie „tfaskoń- 
p tra  komiczna w 4 aktach Souppe’go. 
z w a r t e k  2 lipca: „Chusteczka królowej" 

__ ituch der K ónigm ), opera komiczna w 3 
aktach Jana Straussa.

W s o b o t ę  4 lipca: Po raz pierwszy „E ip Eip", 
opera komiczna w 5 aktach Planąuettai, kompozyto­
ra „Dzwonów z CornuWllc".

W ystawa na wydziale sztuk pięknych wyższego 
zakładu naukowego dla kobiet przy Muzeum techn.- 
przem ., zostająceiu pod artystyczną opieką misti*a 
J . M atejki, została otwartą w sobotę i przedstawia 
prace rysunkowe trzech oddziałów, roboty malarskie 
i modelowania w glinie, Wrażenie, jamę sprawia 
ogół prac wystawionych, jest w niejednym względzie 
bardzo korzystne. Evsunki w trzecim oddziale, wpro­
wadzającym nczunnice na pierwsze śzczeblo sztuki, 
zawierają prace zdolnych i pilnych panienek, które 
mogą osięgnąć w przjszłuści niezwykłą biegłość w 
rysimku. Do takich zaliczamy roboty p. Mat. W., 
toreo p. W. E . , liść asantusowy p, Maryi E . , do­
brze rysowaną Fidijs.iow jką metopę z Partsnonn 
p. i i .  A f dalej lybUuki pp. J  S . , A. M ., E. M. 
Zi. L.. m a  i innych. W d ijg iu i oddziale uderzyło 
nas kilka rysunaow purtretowycn z natury i foto­
grafii. Wielka zdolność w chwytaniu podobieństwa, 
del.Katność m odelow ania, widoczna zwłaBZeza na 
wzorowo wykonanej głowie wieśniaczki pizez. p. St. 
_ "ih-ozyńsk j są to zaloty, które świadczą o praw dzi­
wem ai.tysty.cznem uzdolnieniu. W innych pracącb 
tego oddziału widzielibyśmy chętnie więcej podobnej 
troskliwości, jaką się odznacza rysunek p. L  Hurni, 
przedstawiający jednego z Niobidów,' t o  celem figu­
ralnych rysunków jest zawsze plastyczność, jakoteż 
wiorne naturze, a dełikatue jak w n a tu rz e  modelo­
wanie za pomocą cieniów, Pomiędzy pracami tego 
oddziału celują roboty pp. Br. Bartynowskiej, Al 
Janikowskiej, B. W i innych. EjBunki pierwszego 
oddziału, jako w ykonali przez nozennine, poświęca­
jące się m alarsiw u, a więc mające posiąść sztukę 
trafnego, charakterystycznego, szybkiego a wiernego 
zdejmowania przedmiotów natury i używać rysunku 
do kompozycji, wypadły może cokolwiek za ef;kte- 
wnie tj. za ciemne, ale pomimo tego znać w nich 
tę odręnnoóć pojęcia modelu , która dąży do artystycz­
nego celu. Prace z żywj ch modeli, zdejmowane przoz p. 
A. R otuiatow sk,, M. Podlewską, E Goldem, L . O. 
i inne, wypadły w rysunku żywo i charakterysty­
cznie. 0 . Aut. Bozniatowbka przedstawiła tairże wy­
bornie rzuoouą ua papier postać kwiaciarki z gipso- 
Wbgo odlewu. P H. Matejkówna przyozdobiła zbiór 
szybko wykonanym szkicem Biedzącej wieśniaczki 
w małych rozmiarach, który się każdemu swą azy 
stością i miękkością linij spodoba.

W interesie w łasnym pracowniczek tego oddziału 
pragniemy zachęcić do łatwego szukania wprawy i 
biegłości w zdejinow&uiu form natury, bo nic przy 
jemniejszego, jak z Diukiem w ręku poświęcać się 
w czasie wakacyj rysowaniu szkiców pojedynczych 
figar, ciekawych ugrnpowań widoków, martwych 
przedmiotów i t. p. Zboeacuny bluk może samemu 
nauczycielowi służyć następni! za podstawę do na­
dania widocznym zdolnościom właściwego im kie­
runku rozwoja. W  oddziale olejnego malarstwa spo­
tykamy naturalnie prace początkujących uczennic, 
ale właśnie dlatego mr.m, sposobność podnieść i 
dobry „kierunek-1 panki i owoce, jakie osiągnięto w 
ciągu roku. Choćby M ko same dwa przedsi awinnia 
martwej natury, mogą iać powód do uznania. Tern 
lepiej swiadezą niektóre ^biusty modelow* męzkie \  
żeńskie p. M. Podkwskiej jl p. E. Geidewi: 'W  jn- 
jednej z robót, podpisanych Jtrzem a literami, wfdafipy 
zdolność do ciepłego kolorytu. Staranne1 rozprowa­
dzenie i wcierani w niebie barw przy msdelowdiuin 
zaiooa każdą mai* robotę Dokładno o ile "mo- 
żuoścf o d -su /e -^-Wurów przedmiotu barwami jaki­
kolwiek byłby ten przedmiot, stanowi ladam e na­
uki. Efektowne osiąganie tego samego r„aultatu so­
czystym pędzlem - - może być środkiem aitjnrijosnym 
zupełnego mistrza. Wreszcie w oddziale modelowa­
nia w glinie pracowita p. Ant. Bóiniatowska, zna­
na ze swych prao na wystawie Tow. sztuk pięk., 
zestawiła szereg odlewów i świeżych robót w gli­
nie, którym zupełne składamy uznanie. Zwłaszcza 
dwie kom pozycje: Madonna i postać Modrzejewskiej 
zwrócą wsrysikiaji uwagę C+idwie ; kompozycye 
nie są v,p > iyśfrjbez jn-wiicgo hię.mego pojęcia 
kłżfeł.tttWćfff a l e j k i  !■*■ nuid staąowi ioh
zalet,,. D raperya szaty na pustiOi uzadonny cierp; 
na brak powagi w układzie i jest trhesj i k o jn ą ; po­
stawa fignry jest niepew na, układ prawej-^Jiogi 
jest chw ejny skutkiem udrapowania szaty; za I b 
układ fałdów sukien w figurze siedzącej Modrzejew­
skiej tchnie prostotą i naturalnością. Jedynie może 
modelowanie kształtów ma w sobie cośkolwiek cięż­
kiego i figurze, która w każdym razie mimo umiar­
kowanej tuszy miała być u roczą, lekką i pełną 
wdzięku , nadaje charakter ouięż Tej i znudzonej. 
Zdaje s ię , jak gdyby na postaci pozostało jeszcze 
cokolwiek twórczej gliny. Madonna była wykonaną 
jako obetalunek na pomnik dla jednego z kościo­
łów na W ołyniu, a następnie wyrzeźbiona w kara- 
ryjskim m arm urze; dwa znajdujące się na wystawie 
medaliony p. Ant. Bożniatowskioj mają Lyć również 
wyl onane w marmurze kararyjskim ao pomKków, 
jeden do katedry lwowskiej de pomuika ś. p. ks. 
arcybisL. Łukasza Baranieckiego, drugi do pomnika 
niedawuo zmarłego a zaszczytnie w szthue polskiej 
znanego Stanisława Chlebowskiego.

w
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D zia ł ekonomiczny.

Ceny produktów ua targu wiedeńskim dnia 
czewca b. r.

P s z e n i o a ,  Przy 76 io 78 kilógr. wagi jedne­
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 9 00 do 
9 ’1 0 ; na czerwiec 1885 0 -00 — 0 00, na jesień 8 90 
do 8 ‘55. Usposobienie mdłe.

ż y t o .  Za 100 kilogram w miejscu na czer­
wiec T^OSr-T^lO, n» jesień 7 -45 — 7 '5 0 . Usposobie­
nie stałe.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 0 '0 0 — 0 00. 
Usposobienie u d łe .

L  u n a r a d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
0 0 0 — o-oo, na czerwiec 1885 r. 6 '3 5 — 6 ’4 0 , na 
czerwiec-lipiec 6 '3 5 — o łO . Usposob. stałe

O w i e s .  Za 100 Kiigr. w miejscu na czerwiec 
7 '00  —7-05, na jesień 6 '5 5 — 6 60. Usposobienie 
mdłe.

S p i r y r n s  bez beczki. Za 100 litrów 
miejscu 29 0 0 — 29 '2ó . Usposobienie spokojno.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 3 3 2 5 — 33 50
N a f t a .  Zą luO  kilogr, gorowa, w miejscu 

•amcryknńeka 2 3 -? a — 24*00; galicyjska 20 50 
21 00, prim a kaukazka Nobla w cysteinie po 8 25 
do 9-50 Galicyjska z m arką Skrzyński i Spł. N. 0 
00 0 0 — 00 00, N. iH> UO‘0 0 — 0 0 '0 0 , U rpou bhuie 
stałe.

O l e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
32 ’bO — 32 75. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 45  0 0 — 46 00. Usposo
bierne nldłe.

t i ó j.. Za 4.00 kilogr. I  sorty 37  0 0 — 37 60
W tygodniu od 20 do 26 czerwca b. r.
K o n o p i e .  Z& 100 kilogrm. węgierJkie surowe

8 3 ’-------87*— , galicyjskie surowe 82*—— 35 —
czesane 3 8 '----- - 5 4 — , włoskie, ezeaane, wyDorowe
105‘0O— 120 — . Usposobienie stałe.

C h m i e l .  Za t>0 u g r . /a b e k i  miejski i  r . 1884 
1 1 0 '— 115 ', podmiejski 9 0 '— 105, wiejski 85.00 
do 90 00. Usposobienie do zniżki.

K u  n i c  z za 100 kilogr Styryjski czerwony czy 
siczony 5 3 '— do 6 8 ’, włoski 46 — do 6 0 — .

L u c e r n a  I  sony za 100 kilogr. włoska 6 8 '— 
do 7 4 '— , francuska 8 0 '— do 8 6 '— , węgierski 
5 8 '—  do 64 złr., czeska biała 6 4 '— do 6Ź — 
Usposobienie stałe.

E z e p a k  za 100 kilogrm. 13 '00  de 13*50, 
banacki 12*00 — 12 '50 .

N a f t a .  W i e d e ń .  Za lUO klgr. ameryk. na 
20 procent ta ry  inni. cło 23*75 — 24 00 na 
dworcu; galicyjska 00 00 — 00 00 gotów ką-- 2 0  prc. 
tary incl. podatek— na dworcu; rum uńska w Wiedniu 
czyszczona 22 25-22*50 gotówką— 20 prc. tary incl. 
podatek—w fabryce; rosyjska 22*25 — 22 50. Uspo­
sobienie słabe.

Na targowicy wiedeńskiej w tygodniu od 21 
do 27 czerwca b. r. było 3232 sztuL wołów po 52 
do 61 złr za 100 iilogiam ów U s  podatku kon- 
snmoyjnego; 1162 cieląt sabityuh po 38 — 60 et. 
za 1 kilo i 2656 żywych po 3 2 — 54 c t . ; 95 ja 
gniąt zabitych po 6 — 14 złr. za parę i 213 żywych 
również po 6 — 14 za parę; 211 owiec zabitych po 
36 — 54 ct. i 1401 żywych po 3 4 — 50 ct. ; 288 
św iń sab itjo h  pe 44  do 52  mtr f *8.(34 żywych 
po 32 do 42 ct.

■ r n i p e

Telegramy „rfowej Reformy
(Z  biura, koresponJ„Aiyjjhego)

Wiedeń; 30 czerwca. Serbbki król Milan oddał 
wczoraj wizytę Kalnol icu p Odwidacuie to z po­
żegnaniem  trw ało poł g o Jzm j Król odjechał w 
nocy do B nda-Pesztu , gdaae, praca trzy dni za­
bawi.

Berno, 30 czerwua. Z powoda uroczystego zja­
zdu śpiewaków nidinierkich  przyszło do niejakie­
go zakłócenia spokoju i do rrepor&swmień mię­
dzy reprezentantam i obu narodowości — niemiec­
kiej i czeskiej. Kilku ekscedeń|ów obu stron u- 
więziono. Wczoraj wieczór z-pow oda gromadze­
nia się (łumuego przed domem Besedy czeskiej 
wezwano do pomocy polieyę miejską i w ojsko; 
jednak niepotrzebnie, bo ludność rozeszła się sa­
ma przed ten*.

Buda Dflszt. 30 czerwca. Na synodzie gene- 
ralnyiTi eyznaw^ów kościoła reformowanego z o- 
kręgu „z tńuik.i strony  Dunaju" mowę m inistra 
Tinzy przyjęto z wielkim  zapiłem . W mowie tej 
zwrócił m inister s'zc*egćin;.- u wagi na subwen­
c je , przyznane ze ska.-l państwa di; gim nazjów 
i dla reprezentantów koseiolu retoiurow  tuego. Na 
tyui synodzie podniesiono z uznaniem, że niusv. 
m inistra Tiszy w Izbie magnatów sprawiła io 
że zaoada re p rez en ta c ji w Izb ie m agnatów  zo­
stała załatwioną w ducha uchwały synodu

Petersburg, 30 czerwca. Koła urzędowe nazy­
wa, aj zupełnie niev, larygodnem ' pogłoski, jakie 
wczoraj rozeszły się w Londynie o rzekomych 
rokoszach w Afganistanie: przynajmniej nie ma 
o tem  żadnych wiadomości

Drrzno, 30 czerwca. Z powodu ustawicznych 
agitacyj socyalistycznych między tutejszymi robo- 

| tum am i, pochodzącymi z Czech, wydaliła dyrek­

c ja  policji baidzo wielu czeskich ‘ roDOtników i 
rozwiązała Stow anyszenie czeskie „Cesky Klub“ .

Lonuyn, 30 czerwca. W eąjug  Sidndarda no­
wy* gabinet ach wali prawdopoJ, ćmie ponąwne za­
jęcie opuszczonej Dongoli.

Lonayn, 30 czerwca. B a r y  mianowany sekre­
tarzem  stanu w ministerstwie woj'ny, a W e b ­
s t e r  generalnym  prrkaraiorem  (attorney generał).

Londyn. 30 czerwca. uiadetoner ńśiriacLaa w 
liście dziękczynnym do bwoich wyborców w M id- 
luthian, i i  ma zam iar wspierać jb eeh j gńbinet. 
Chociaż od ro k u  1880 m e  myślał o s ? oim po­
nownym wyborze, jeanaz óbowtąi ki wzgjędem 
stronnictwa zmuszają gc amrać się o nowy wy­
bór i uczynić wczystko w celu wzmocnienia stron­
nictwa liberalnego i w cela zabezpieczenia w mem 
zgody i jedności.

Londyn, 30 czerwca. Brygada gwardyi picoho- 
tnej, b aw ą a obecnie w E gipcie, ma odejść do 
Cypra. Pułk  szkockiej piechoty Zajmie obóz w 
Suczie.

Paryż, 30 czerwca. Izba poselska priyjęła bez 
rozpraw traktat żeglugi, zawarty z Aaatro-W ę- 
graini.

Zamkmęcie Izby nastąpi prawdopodobnie. 25 
lipoa.

Paryż, 30 czerwca. Przybył tu poBbł cesar­
stw^ Marokko w towarzystwie kouzbla francuz 
k.„ go Feraud z Tangerd.

Rzym, 30 czeiwca. W edług dziennika mzędo- 
wego Izba otrzyma urzędowe oświadczeniu o *u- 
tworzeniu nowego gabinetu we środę. D e p r  e- 
t i s  oznajmi, że on obejmuje tymczasowo tekę 
miaicier8twa sp raw  zagranicznych i żą b a j a n i  
zoctał mianowany m inistrem  Sprawiedliwości

BtJiflrad 30 czerwca. K onterencya niemieckio- 
go i ausiro-węgieigkietgb twiip^im k o jt1 żelaznych, 
dla naradzenia się n ad  w rcgubw aniei^ taryf, skoń­
czyła dzisiaj swojt, czynności. Członkowie konfe- 
reocyi zrcbih wycieczkę do Nisza

Siuda 30 czerwea. W edług dom caM  zląd do 
hiura  Reutera pogłoski, jakoby naczolnik Tur- 
komanów afgańskieh Izak Khan zbuntował się 
przeciw emirowi, nie mają żadnej podstawy, łtząd 
indy im., me ma żadnych wiadomości o podobnym 
rozruchu w Afganistanie.

l i u r s a  t e l  e g r a f i e z * f c .

W i e d e ń  d. 30 czerwca 188K.
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Odpowieddalny Redaktor; 
I f i d & M ł f t  B o m a n o i ę f ę ^ .  

Wydawca; JDr. L e $ ła t c  B orerfią fcL

Rubryka „Nauerrane11 sls pochodzi fd  Bfdai 
cyi,  która toż iadao] odpowiedzlalaośeł za nla 
nlo przyjmuje.

A a d esla m e .

Przewodnik po Krakowie.
P o r ę b s k i  f  K l u r f e r

fUtggTrjpf idzef Riedel) Rynek.
M a g a z y n  * .ov . ;  u ?  d a m i h ń e h .

Aparaia kościelna i i. d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony

56o („A-SvO

Ti

Kraków, dn ia  &0/0.
bez bieżącego kuponu 

apieruwe rossyjskie . za 100 rubli
lieuiieckie............................ , 1 0 0  mar.

srebrne ....................................................
,0wy n » ż n y ...................................  •
allAÓwkj złota . . . . . . ■
iwzka kraj. galic. ■ ■ . z tr fr .  100
f0iy czka kraj. gair'1 . . „ „ 100 
iiracye iudeum. gal. za złr 100 k. m. 

ibty zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
ie, komunalne . 1 ■ 1 Emis.
ty zast. Iow . kred. ziem.
3 f ,  - B. 8er.

, * 4- ’ ’Banku nip..................................
» „ z  prem. to  %

. zw,. za 40 lat 
zast. Król Pol. • za }»0
jikwid. ,  • » » 100
Lwów, o n ia  
Łez bieżącego kuponu.

Banku hipot. gal (dywid.) na zł. 200 
ty za t. Tow kred. ziem. za zł. 100

^gty "zast. Ean1:^ krajów. ' ’ 100 
ty zast. Bankn hiput. gal. ,  „ 1 K)
uneye indemn. galic. za z. 100 m. k.
ttjHjtacye pożyczki krajowej zb z. 100 

komun. Banku kraj. za złr. 100

_ płacią żądają

124 - 125 —
60 7o 61 10

5 84 ;  949 83 3-90
101 75 lo z  60

90 50 91 25
101 25 102 25

91 50 92 50
96 .50 97 50
90 75 91 75
88 - 89 -
99 50 1-00 25

101 40 102 25
98 75 99 25
96 50 97 25
98 25 99 -
89 - 90 —

283 — 287 —
99 65 100 40
91 25 92 —
91 50 92 25
96 75 97 25

101 - 102 -
90 65 91 25
96 75 97 50

W a r h z a w a ,  d n i a  0 7 0 .
bez bieżącego kuponu.

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwida iyjue . . . „ 100

o% Listy zast. Warszawy 1. Em. „ 100
.r II. ,  ,  ,. 100

H  , ", - *■ , , „ 1 0 0
, 1 n IT. „ „ 100

W i e d e ń ,  d n i a  2 7 /0 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

, bez bieżącego kuponu
) uta austr. pa) ierowa ab 16 za złr. 100
ol ’ » *r«bnfe „ „ ICO

s t  l ” zlota * * ■ S010 ” * "“P- nowa . „ „ luo
- na 250 złr. ab 20 °L za 100

«  8e°i ■ 500 • » * 100k, ” ” 100 „ , ,  100
” ’ 1 Rn/ ,hez *  ^  . „ lBOfli,  i» 6 4  bez % poł „ „ 100

OBI,IGACYF^KORONY WĘGIERSKIEJ.
4% Renta złota na 1000 złr za zyr joO

papierowa . /  ; ' * luQ

Losy z r. f 8 5̂ ^ '  nowa

5.)
luO
100
100

82 55
63 15 

108 25 
99 25 

127 75
139
140 75 

67 50
lt>5 75

99 20 
92 70 

108 75 
1 L7 -  
1 L7 -  
119 70

zimują

95 90 
89 90
96 25 
94 25 
93 25 
92 75

8*3 70 
83 35 

108 45 
99 4u 

128 50 
139 50 
141 z5 
168 _  
•166 50

99 35 
92 85 

109 25 
U 7  50 
117 50 
120 —

OBLIGACYE INDEMNIZAOYJNE.

5% i 
5 % 
h% 
5%

5%
3%
w

4*/i

10 % 

7%

Ijukow.
8iedm.
Węgier.

100
100
100

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.

„ ' z 1878 „
Serbskie po 100 Iran. „ 
Tureckie „ 400 „ prem.

LISTY ZASTAWNE.
% Bank krajowy galicyiski 
Banku hipotecznego s  lic. 

5% ,  hip gal. z 10 % pr.
5% „ 40-let
6 % Zakł. kred. z. w Krak. 18-1

. » „  H
. ,  ,  .  36-r

41/, ęj Boden-Credit aligem. óst.
3 %- Boden-Cred. allg. óbŁ. z pr. 

Galia. Tow. kredyt, ziemsk. 
Gal. Tow. kred. ziem. itare 
Banku austro-węgierskiego5%

4*/«

1% Banku hip. węg. z premią

pilicą Lidilją

n. k 101 25 102
101 50 102 50
101 25 101 75

W w 102 50 103 50

lke 1 116 25 116 75
1 104 50 105 —

1 33 10 33 40
1 20 60 21

100 91 75 92 25
100 101 40 101 80
100 99 — 99 50
100 96 50 97 50
100 99 75 100 —

loO 101 75 102 50
100 99 75 100 —

100 123 50 124 25
100 97 _ 97 50
lot) 91 50 — —

100 99 50 100 —

100 103 25 103 75
100 101 80 102 —

100 99 20 99 40
100 101 — 101 50

5%
5%
4‘,'s

%
°b

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
Ferdynanda pńłnocn. na 300 „ „ 100

%Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „
Koszycko-Bcgu-u. „ 200 „ „
Lw.-Czer. z 1884 S00 z. ab 10% za
Lw.-Ozem. z 1884 na 30i> złr. „ 
Rudolfa w z ło a ie . „ 200 „ „
Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „
Lonib. (S iidb) „ 500 ir  za sztiikę
Przm.-Łup. I. Ern 200 ałr. za złr. 100 
Nordo*ty . na 306 „  „
Motaws.-Szi C.-B. §00 m „

4%
5 "b 
3% 
5% 
fe j 
Q:■%

]00
luO
1O0
100
10
100

0 118

100
100

L O S Y .
Kred. dla handlu i przem. na 100 złr. w. a. 
Klary ...................................
4% Tow.żeg] Dun. ab 10%
K ra k o w sk ie .......................
Otncr (miast.. Budy) . .
Czerwonego Krzyża austr.

•, węg.
 .

Stanisławowski.
U/s % Tryestyńskie . .

40
100
20
40
10
6

lu
2u

100
50

m. k 
w- *• 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w, a. 
m. k. 
w. a.

płacą

100 30 
106 — 
100 70 
100 75 

82 75 
91 60 

w  
99 30 

150 50 
100  —  

99 30 
74 50

żądają

175 75 
43 26 

114 40 
18 25 
42 50  
14 60 

9 -  
17 75 
24 — 

131 -  
68  -

100 60 
106 50 
10 1 20 
101 -  

83 -  
9*2 -  

119 M  
99 60 

151 — 
100 50 
99 70 
75

100
160 . 
2w

176 26 
44 —

m  90
18 50 
43 50 
14 80 

9 20 
18 50 
24 75 

132 -  
68 50

AKCYE BANKOWE.
ifZZ  Ang'obank . . na 2i 0 żt.
7-— Bankierem Wiener . „

15—  Kredyt. ..lahandlu i przem. ,
21 — Kredubank węg. aligeu, . ,
14-50 Laenderbank y50% wpl.) . ,
42.10 Aastro-węgibrskie . . . 4

U nionbańk..................................
22-— Galio. Bank hipoteazny • ,
15--.- Bank kredytowy krakowsk, ,

AKCYE KOLEJOW P.
9.79 Alfbld-FiurLa . . . . .

173ąs Ferdj nan la r, rnoe.n. . .
10-50 Franciszka Józefa . . .
14 75 Karola Ludwika . . . .
1 3 - -  Lwnwsko-f®ermcw.-Jatsy .
11*50 • •
7*94 jfpgzycJfO-Bogumwflkie ■

nlJalfń

600
ISO
200
209

żądgą
97 Wit 98 — 

101-SfflO l 75 
386 9u]287 20 
F86 50 287 -  

94 3u ‘ 94 60

Rl 1

9-50 Rudolfa .
9P 4  R.edmiogrodzsia 

32 lr. staatseisenbabu państwowa 
7 fi. Lombardy (SiidbahaJ . .

2j — Żegluga aa Duuąju
W a L U T Y .  

Dukaty pełne w ażne . •
20-to F raP i-lw k i.............................
20- »  Msrkówki .
Pół-Ir^eryały ros. pełne ważn./ 
Fusty » VrLngi . . . , , i  •

, Banknoty włoskie
(Bubie papierowi.. . . . • : u

78 sę
283 —

79 -  
287 —

. i  
185 50  
2457— 
210 76

za Ł/tiAe $ HB 
9 84 

13 19 
10 17 
12 381 

■  ,  49 06
100 settk —

18o -  
2465— 

,  _  .„ 2 1 1  25 
251 25 851 75 

229 50 
18 50  
18 50 

50 
14 75 

® i  70 
157 25 
4*2 _
>

5 90  
'  9 85 
J.2 21 

i9 
43 

| 9  U 
[125 ~



■ i£ »*I r . 146. N O W A  B i ; F  O B M A. Kraków 1 Lipca 1885.

I U*waśń V- klasy yun . ,św. Anny,
U v f c O |l  p .iiadającj tdlnbne świadec- 
twa, t / c i r  pybiw przęi czai wakicyj udzie­
lać lakcyj ub objąć jakie! zżęcie ta  hn) 
u  Wsi i  mieszkaniem lab bez. — Bliż­
sza wiadomość p o i pdiaaeOi: A . B. po 
i i j  reat-nte Kr a r  ów. C36 i

Z  p # w t i L  n a d c h o d z ą c y m i z n iw
poleca

nfftWSZn KRAJOWA PRACOWNIATOf misff ł fowznco
W  R a l j n a l e

oabwene/onow^aa pneż W  ja  n  ydział 
krajowy i premiowan- nfedufMl fti unaj 
w>H aa icgorcczujj wystawie goapoda/- 

czo-i vliilcsej » hzeazoWie 
Wszelkie wyroby pcwrc znicze, a w 

jiciególności; postronki, liu j do wozów 
i katara, pawężniki, lejce, naszelniki, 

paicjane i skórą soszyU, gurty 
aspaguows na pasy dc m uzyn, młynów 
i mtacarń. gurty tapicerakie i do wybi­
jania wózka w, ora. sieci do łowienia 
r jb  a to kompletne wcoki, ,ąkute/ i 
sieci w pojedynczych kawałkach

Dyrikcyu Towarzystwa ręczy za ja­
kość i trwałość wyrobów, oraz za su­
mienne i rzetelne a sz jD k ie  wykonańier 
łaskawych zamówień.

Cenniki wysyłamj r a  żądanie opłacone.
P j r u u r

g is  1 g X .  I w m  P a s to r .

ZATWARDZENIU
ta p o b ie g a  s ię  i  leczy  p n .» z  użyc ie

R O M  w ś iy c t i  G k P M Ś ł
fr z a tlijw a o e  pr—i  lekarzy franeai.l^Ł i **»

m ]  i ek od lat 30t« librisn z wielkiem po-
w «u pooitw a. ik ł.d a ją  eif wyły »■ « z ro- 
iM. ni* ip ra .ia ją  r a n i l i .  am i iLek i mogą, 

u l  jzywao jakc środę. nsiw L Jąey, oozysiv.v  
jąoy k n *  lab sp ra w ia ją / pr*«.fl*/«z.=*.nfó. 1 >- 
toda mźycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pógalku ( U , d s a  uiydow a/y « .  dfck.ai- 
kaek w łoionyohw  pudałeoika kationowe i aby na
kał.i4 pigw* i  I o t Aa śajiL  C a a i a i a

W  Pa>yaa w n j  i Pana D r h a u t ,  rue Faub, 
l i  Dtai .47- 

l i x a .  zaaśaa w K r a k o w i#  t  -ptak-eh pp. 
W. B a jy k a  J. Traaezyńakugo i  K Wiazniew- 
•U M e j— we Ł w .w ie w ap>*M p. B nok en  i n 
p. ( a u w  Krsyiau.w.kik^o, — w ^.znantU  
w ac» D i .  Maakiowieza, — w Brodaeh w apśaoe 
■ I  K oliwka i  Franio aa, — w Czerniowea,' i 
w aptsee p. OvL«dkvwikiago 133 24 i 4

Jaworae
«a Ś lip k u  austr.

E a k ła d  w ediolecsalczy 1 śątjrezny, 
kąpiele jgliwioire, maosage, gimnastyka, 

irsąd  poci Towy i telegraficzny i t. d.
LwLiJa tw n ją « y  l> r ,  B m a l e S a k t .  

Z a k k i otwarty d 1 maja do października 
W o m o ś o i  adzieia i prospekty rowyła na 

żądania
MtgMfccyi Zakładu w Jaworzn . Grnsdorf)

etaajW katK półnoenaj Bielak Bielita), 
F 420 LO 13

F ^ i o :f l a i o v w t t w
a najlepszej jakości, tarte w podwójnie 
gotowanym-pokoicte, dostarczają do ką- 

- -M JjHtaoyi-^ołejnwej franko, umiej jak 
' każda konkurencja 6i& ib 42

H f i b n e r  i  U a u k r
w* Lwowie, Bynek 1. 38.

ł

Cieplice TrwiCźynskie
aa W ( g r j e a l t ,  30 r.in.. id iwy i ko­
łat. Tapla - Treaezyn - 'i cpliwc. L fcim y  
s ł a r e i a n e  a d  W»' - 4 1 *  R .,  
ikataezaiejne w eiarpieniacli go»«oowv b, 
artrytyeznyoh, nerwobólaok i t. d. Zakład, 
wygodnie nnądzony. le.y w pysznej do- 
iiaia Mdłych Karpat, Pobyt prryjfcmŁj i 
tani. I oezątek aożrifaa 1 u ga. Z K r a *  
k a w a  pnez Trzebinię. Oderberg, Sillein, 
Tapla d *  z a k ł a d u  4  g o s  i*n  d r o -  

juŁ  Ma shęW /eb itaoyaoh biiaty tam i 
aaptu>rćt a tamże. Pudręeznlk in- 
a n a j lr .  1 ' i l lp k le w l e z a  we wizyst-

ki ,k in f p c u a  b. BrrWnrj' 7 wyjaśnień i 
’ą aa śadoiue bupłsinie 

’ *o katąłąey Zar.ed t^d-eiowy.

T O W A R Z Y S T W O

WZA1EMNEG0 KREDYTU
w Krakowie

wypłaca swoim członkom za rok 1884
S y ^ o  d y w i d e n d y

względnie dodatkowo 72%  do poprzednio już wypłaconych 
5°/0 od udziałów wpłaconych do dnia 1 października 1884 r.

Dywidenda odebruną być może w kasie Towarzystwa w Kra­
kowie, lub w Filii we Lwowie, tylko za okazaniem książeczki uarU- 
łowej, nieodebiana zas Jo 31 g tudnL  b. r , dopisuje się do udziału 
w myśl § 6 staiatów

Kruków, dnia 23 czerwca 1885 r. 834 1 3

(Przedruku nie opłacamy )

i  m a  i  G r O ś c i e c .
WjiOOZWwio zapomocą L I K I E R U  i P T  B U L f i k  Dra Laville. 
i l l ś I l  H  leczy te choroby w okresie ostrym, P I O  M A I  w przewlekłym.

w Brodach w apk . j  i  _az .a.
Skfad grówny i  F. u w w  28, rue Saint-Clanae, Farii. 

Na iyezenie posyła się broszurę z objaśnieniami 191 24 ?

R O B  B O Y Y E A U  L A F F E C T E U R
Ter S y n ,i  ozyzzuządy I wZmaoaUJąoy o smsku Kn yjenn rm  składzie ezyito-ró- 

•linnyn., został uzn-ry w r  1778 przer dawne •"ólcwskie Towarzystwo lekarskie, jakotei 
dekjetein z r, X ili. Leczy wszelkie choroby pochodzące z nieczystości krwi: s k r o f u -  
lozs%  w y p r j - j l u  fecrBina), ł n s z c z j e e  vpsoriayia), p r y s z c z e  (h^rpes), U s i ą i  

i  (nch« ), iLii j iC t ig o ,  d n y  i g o ś r l e c .  Z powodu swych własności rozwaiuiających, 
ułatwiających trawienie i wydzielanie moczu i potu, pobudza czynności odżywcze, w z n -  
oni a irawienie i wydala pierwiastki chorobotwórcze, tak jady, j'jl i pasożyty. 10913 49  
W P i e r y ż u  u aptekarza J FERRĆ, 102, Rue Bioheliau, i nast. BOT i  JSAU-LA. FECTFUB.

Kurort Obe
Z d r o j o w i s k o  O b e r - ^ a l z b r a n n

na Śląsku.
ś t u y a  m im  żslhsaej (2 godziny od W rocławia) 403 metrów nad powierzchnią merze.

ązy z wieAUm sEntkiem p.zez npięki 
ktpldlswyeh, uiieszkan i t. d. zadość uczynić wszelkim wymaganiom. Zuai.ą je .t  sEui.ozno.c  
idrejów w horobach kłt&al płuc . źołądKR w zołzaofa, .. mrpien aon serek i pęoherza, dale 
(artrytyzmle)^i eU r^euiaeh hem roidalnyeh. Zwłaszcza też użycie wody zaieoa -ię  d. i osób nie- 
dókrewnjAi i  ozdrowteAoów. Zaiwivin . ię  sezony wiosenny i jesienny. Rozsyłkę .Oberbruasee 
tndzież informunye co do micizkan r m itozo'

„Kenr*1 sporządzony w książ Zagładzie iętycznym p n ez aprobowanego lekarza.
391 8 8 K sią żęca  I n s p e k c ie  zdrojow a.

D lą  k w a c y i  p r a w d z iw y  fr a n c u s k i

“ KONUJL ~
U ą l m B l

M a d e ira ,
B o rd e a w c

małe i czerwone,
iryłączny ąkłąd dla całej Galicji i ua-
•4 j firn y  DannHx &  CoMp. B w O u g
•pn e tU ję  w moim handlu Wedłog oryg. 
Mftiukk. B ów aiet puifcttm moje iryoo- 
rowe w iąz węgiorazid, tokajsłńe i au- 
str/aokie, jakotaż oryg. w iua reńskie 

l : sum padakie.
■tf Bum de Jamkiia. Wk 

JL . H e n .  t t b l a d  W i n ,  
oi Foaekka. Nr. 18 w K r a k o w i e .  

709 i i  i r

Roman Silberbach
w  Efi>a* o w ie  

wykonywa pokryci* dachów 
łupkloin tUjiia - morśk^ilciin, 
ingłolskim, francuskim, jak 
również tekturą ogniotrwa^ 
(papę duchowę) po cenach 

najtańszych, m  w wic :  L. I _ Z  9 . _. t#Lać!C ł*

2  (k u k a m i  Z w ięzkow e w  K rairnw in.

D r .  A  M E L I  

Z a k ła d  w o d o le c z n ic z y  w  Z u c k m a n te l
(na Śląsku austryackim).

W n a in » - ’B cjoZtiL położen.u górhkiem, tuż obok lasów milowej rozległości, 
ijnumienaiejszy nadzór leczniczy obok najtroskliwszego pielęgnowania.

Stacyja kolejowa Z l c g e n h u l i  o  milę odległa. 524 18 20

s C H O R O B Y  Z O Ł A O K A .

W I N O  Z  P E F 3 Y N A ,,  B 0 U D A U  LT
tiaruzu przyje.nucgo Miińku używano je* ori lat 25 z bardzo pomyślnym 

°śkutkioflri w  trudnych  i  upośledzunych trawieniach, braku apetytu boleściach 
nerwowych lułwika, i  u> ogóle w rozstroje much fttnkcyi trawienia.

Pepsyna  « BO U D A U LT  » potwierdzona przez Akademią medyczna paryską,
aagrod-roną zostali pierw«z**ni' medalami aa a. -yslkicb wystawach l.« Izłi środowych ; 
k * Puryźu IW r. — w Wiedniu 1873 r. -  w Ki1 idt,lii 1878 r. — w Paryżu 1871 r. —

w Melbourna 1U0 r / f l
W  Paryżu Uottoi-Boudault, 7, avenuk Victoria.

44 16 34

Nader ważne ogłuszenie!
P e w n e  i  g r u n t o w n e  w y l e c z e n i e

Padaczki*
Kiedy n « te t  po r lągłem ożywaniu bromku potasu nie można stwier­

dzić . wykocenia padaczki, jak tylko w rzadkich wypadgach, udnło mi bię 
nakome, sporządzić środek lekarski, dający pewnj skutek. Leczy pewnie 
i g iun  t* u  we wszystkich wypadkach przewlekłych, Cu jest rzeczą na­
der wał dla wszystkich, którzy dotychczas nie znaleźli środka na tę 
atraszną in robę. Liczne pochwały i zaświadczenia od osób z wbzelkich 
stanów. Środek lekarski potrzebny do przeprowadzenia kuracji wraz z opi­
sem i opakowaniem oryginalnem za nadesłaniem 20 1 ranków, lub za po­
oraniem poestowem. 1 \ ra„/a się o zamówienia wprost pod moim adresem. 1

S. Riebschlager, SpemJiste.
B e r l i n ,  S., B r a n d e n b u r g s t r a a s e  35. zsó 19
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J. 1} 1 1 U U 1  A J 1 U L  AMUM11A,

D o m  b a i i k o w o - k o m i h o w y  i  B i u r o  s p e d y c y j n e
utrzymuje

Kantor w ym iany
wszelkich m o n e t  i p a p i e r ó w  v.ra r t o ś c i o w y c h .

Zajmuje się:
zabieraniem wszelkich towarów, mebli i ciężarów ze wszystkich punktów 
m. Krakowa, oraz przewożeniem ich do kolei i dopełnieniem ekspedycji

do miejsca naznaczenia;
o d b io re m  to w a r ó w  z  m a g a z y n ó w  k o le jo w y c h  o r a z  d a l s z ą  ic h  w y s y łk ą ;

a s c s e k u r a e y ą  t o w a r ó w ;

opakowaniem wszelkiego rodzaju mebli, tortepianów i t. p.

przeprowadzką odpowiedniemi wozami i wpraw­
nymi ludźmi;

odbiorem towarów z urzędu cłowego, oraz załatwianiem formalności
celnych. 75' 10 10

Osoby się w  p i e r w s z y c h  d u f a t h  l i p c a  p r z e p r o w a d z a ć ,  raczą jak naj­
rychlej o tom donieść, gdyż żądania według porządku zgłoszeń załatwiane będą.

C j m ó l ]  |O i1 B fn ]l I liillg lfn ll iF n iiirT ^ IlC T E fT ^IlP il 0317711 |C TIB f70| [ 5 J M 5 1 1 PTI El ITi] ifS I

woooooodooooot
Woda mineralna 

(KICiiLLkt
z świeżego czerpania nadchodzi co 
tydzień dwa razy do głównego 

składu rozsyłkowego

Alojzego Muszyńskiego
w  G tr y b o w ie .

Opis i wskazania bezpłatnie.
595 13 24

>0000000300000*

l * 'I W O N I C Z .
Zakład zdrojowo-kąpielowy (s tac ja  Kolei Transwi rsalnej) o wodach silnej 

szczawy alkaliczne słonej, jod  i brom  zawierającej, urządzony w edług wszelkich 
wymagań pestępu

otwiera porę kąpielową onia 20 maja r o.
Bliższych wyjaśnień udziela D yrekcja. ,;13 13 22

Przyjmuje się roboty koblOCO do wy­
konania po 'najumiarkowańszyeb ce­

nach, a mianowicie: u b .an .-  dziecinne, 
bieliznę, hafty bieło i kolorowe, uiaz ryay- 
wanie i wybijanie deseni do haftów i t. p.

Bliższa .. lodemośj w biurze ogłoszeń i ezaso- 
ism E. W«hi -atolah, ulio* SłafefcowtL., Hotel 
-sal 813 2 3

• Obwieszczenie.
Na podstawie uchwały Wydzia­

łu wierzycieli z dn ia 17 czerwca 
1885, zatwierdzonej przez Wgo 
Ko, "□ ar za konkursowego, zarzą­
dzam sprredai iowat ów futrzanych 
do masy konkursowe} Samuela 
Eleuda naieżąoych pod następu- 
jącemi warunkami:

1. Sprzedane będą towary fu­
trzane wraz z urządzeniem skle­
powym, oszacowane według in­
wentarza na 81)3 6 złr. 52 ct. ry­
czałtowo i na ogół, Masn k<>. kur­
sowa nie ręczy za jakość I/; varóv> 
i dlatego w tym względzie -uji.ej 
f VVikcyi na się nie przyjm ie.

Z. Ohęó k u p i ł a  mający ałt-y 
najpóźniej po dzień 8 1$£A  ̂
swą w 10%  wadyum zs /-'-ną 
ofenę do rąk zarządcy masy,

3. Za nanjweę ten uważanym 
będzie, czyją ofertę Wydział wie- 
rzyeieli zatwierdzi.

4. Nabywca obowiązanym jest 
całą cenę kupna, w którą złożone 
w gotówce wadyum wliczonem zo­
stanie, najdalej w dniach 8 po za­
wiadomieniu go o przyjęciu jego 
oferty złożyć w gotówce, poczem 
skład towarów w raz z urządzeniem 
sklepowem oddanym mu zostanie.

5. Inwentarz przejrzantn, być 
może u zarządcy masy, u którego 
również mający chcć zwidzenia 
sklepu zgłosić się zechcą.

Tarnów d. 22 czerwca 1885.
Zarządća masy 

D r .  G o ld h a m /m e r .

Goniec M Ai i m a i
CcMopiint) i‘lułtr«w##« od lal 8 w ychodzą: 

w aiad ild *  i św ięta w* Lwowit Treść obfita, 
uroimiuoon v  wet u  i pożyieczu# ze wkzyitkloil 
ga ię łl zyol# dmykłowego Illunracye: p irtrtiy  
i aiLlpa Hum«ry»iycZM oraz .oy« jjowe. W lipou 
rozpooznie aię duża powieść: I n j t u i _ . e e
g r o b o w c a .  Komara z puozątkieni powieśoi 
mizpiataie. Prania i bezpiaiBn aadzwyczajDo 
dodatki. Pren meratz w y iosi z przesyłką tylko: 
4  złr. pćłrtcztii*, 2  złr. kw artam i., 70 c ł. a l* .  
alęezaia. Prenumerrwaó można w każdej oliwili. 
Prenumeratę najdogoauiej przesyła przekazami 
pouztowemi do Adadalatracyl .Gańea N l.del.l- 
aega , Swląt«bZiieg«“ w . Lwawle, ul. O tt.llń- 
•kleh Nr. <0. 819 ! 2

U 2  41 WIELKI ZAPAS 
M t u c ł e k  s u k  u a .

(3— 4 m etry) wszelkich kolorów 
UJ, ubranie męskie przesył,, n a  żą-

daŁ <• sztuczka pu Jr. ft 
L. S torbh w B em ie

Rddz»j towant mmUiy dokłftduie aktdólió. 
Próbki kr ł^tł^nieia 10 et. marki.

w jo o o o

S U  3 3

Księgarnia, Skład i wypożyczalnia 
Nut muzycznych, oraz Ekspedycya 

Pism peryodycznych

S. A KRZYŻANOWSKIEGO
w Brukan ie

otrpymlła la główny ik ład :

Oboe d e s y  o Uatejoe
zera ił  'i91. 2 3

Z y g m u n t  
Cena 5 0  et., z prze.yłką pocztową t td  et.

Profesor języka francuskie zawiada 
■hł_ Sząnownych Rodziców, że od wakacyj 
może przyjąć 4 uczniów, uezęsBcZającyrh 
do szkół' zapewniająć dozóz nnitlciulski 
i konwersacyę francuski} i niemiecką.

J ,  j y w n w ir e ,
2 9 ulic* Grrdzka Nr, 32.

3 K L K K O
kttiiśne w yborno, v ysii jtie na lodzie, 
słodkie prosto od krow,y^ św ie i^  masło, 
chi«ij razowy i biały dom ow ego pieczy- 

wa. ^ooloca ^« ,a6w uoj ł  nb) czności

Terasa I rrege
we właaiiyid ogrodzie n 1. Lubicz 30. 

712

. t e m al k  s p a d a n ia

DOM MII VANY
parterowy, zupełnie 
ązwajbarakim, k.yty 
10 ubikacjj i piwnicę,
ku Uh prawym  brzeg 
czy widok z je d n e j  a 
z drugiej na mosty, w 

podgórskie. Wiadomość w Podgórzu. 
791 3 3

•V’ , w guście 
ik ie m , mający 
?ony na wzgór- 
iały, ukę i uro- 
ij na W aw el, 

pobliżu plantaoye

P otrzebnym jeat człowiek uczciwy, bez- 
żenny, do dopiluowania małego guapu- 
dar iw i — za wikt; wygody i 60 złr. 
rocznej pensyi Listy ira_k > ribiera  

Z ai/ad dóbr w M a ł y ,  oai. poozta Wielopole 
Skn.yńiki«. 890 4 4

D o  - n a b y c i a  z a r a z  
poa aardZo przyatępnen.i w arunkam .

we wschodniej G alicji, poł m m  od stp- 
eyi kolei Lwowako-Gz.rniowieckiej, w jm 
b litu  hindUowytlt miasteczek, kilka mil 

od Lwowa, w  dobrej glebie

m a j ą t e k  z i e m s k i

z dwoma folwarkami, w ogólut , objęto­
ści Olfi morgów, z czego około 305 
morgów roli skomasowanej, b morgów 
ogrodu, ICC morgów łąk, 84 morgów 
paatwiak, 54 m. lasów, ó morgów sta­
wów i t. d. Budynki w bardzo dobrym 
ju rn e  i w dostatecznej llusci, przewa­
żnie nowe. Większa połowa ceny kupna 

przy hipotece pozostać może- 
tiliiazej wiadomości, udzieh z grzeczności 
W ny Jozef Maczejko We Lwowie, ulicą 

Ossolińskich N r. 5, £23 2 6

D O B R A
w obszarze 530  m orgów g ru n tu  (z tego 
około 200  m orgów  lasu), o 3 k ilom etry 
od atacyi d rogi żelazuoj w pięknem  po­
łożeniu  i z p ięknein i budynkam i m ie-
szkalnemi i gospodarczemi do Sprzeda­
nia. Wiadomość u Dra Lesława Boron- 
skiego, adwokata w K rakow ie, Grodzka 

Nr. 1, piętro  II .
Tamże do sprzedania d o i n  d w u p i ę ­
t r o w y  i p l a c  p o d  b u d o w ę  na
Kazimierzu. — Pośrednikom  nie w ypłaca 

się prowizyi. 760 4 i0

ńąjwy- 
bodLrenńie' w te-
Zujęt»-m,
edzre

i. lolika.uom i biołem 
kwintuicji^y przysiu.k 
ezułkaeh po u kl., „ w i ś, ;^t po 3o 
do 30 utuk, za 1 -7 5 -2 ,  jtow i m la» r

. Kawiar z r. 1885 solony),
z Elby, netto 1 kl. 2 05, 2 kl. 3 60 złr. 
z Uralu, 1 „ 3 05, 2 ,  5-50 „
Prawdziwe brab.Sardele netto 1 ki. 2-10 zł. 
Hoaiur albo łosoś za 8 doz 3 60 zł. 
Węgerz studzony 5 kl. w beczułk. 3 60 zł. 
wysyłam tranko za pobraniem pocztowem. 
i  riy odebraniu 3 beczułek tan .., o l  i ct.

za każdą. 649 6 11 
Hbaryk Schmidt, Altona a./E.

X

C h ł o p i e c
zam iejscow y w w ieku około la t 14, mo­
gący się wykazać dobreiui św iadectw am i 
szkolncmi, znaleść może m iejsce jako 

p r a k t y k a n t  
zaraz lub od 1 lipca w hand lu  W in  

A Ciechanowskiego w K rakow ie.
816 % 3

l l / n n t l  C ?™ , sciernian*
Ktnnnrlriibe n-

saam&
1
.

SI

V m  k .  Z a k ł a d

wodoleczniczy
w Krynicy

pod kierownictwem Dra Henryka 
Ebersa Otwarty od 15 maja do 

końca września. 695 13

Poazukuje się na wieś guwernantki, 
Nieoiki, z wyższem wykształceniem 

muzykalnem, mówiącej po francusku. 
Zgłosić się pod B „  G .  poczta Brzeźnica 
(pod Krakowem). 82S 2 3

Dl S inm l
a k u s z e rk a

mu szka obecnie na K leparzu 
Długiej N r. 7.

Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjowa

p r i ^ i h c y


